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Biar* Bedakoji „Diienniks PoLskie^o*, Plac Marfaaki 
liesba 6 1 7,

Pired płata wynon w* Lwowi* roemic 18 iłr. — półroooie 
9 ilr. — kwartalni* 4 ilr. 50 c t — Mieńęemie 
1 ilr. 50 et.

Z pn« >«ką pocitową w państwie austrjaekiem, roemii
24 ilr. — pólroemi* 12 ilr. — kwartalnie 9 ilr. — 
jueayuni. 2 ilr.

Z [prMBylKą p wjitową u  granicą, do całych Niemiec
roemie oO marek — kwartalnie 12 marek marek 50 mtę.
do Franpji, AngJji, Włoch i Siwąjeaiji m m i*
80 franków — Kwartalnie 20 lranków.

Num er kosztuje 6  centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Telefon R e d a k c j f  171.

Tnmm i oełoszenid przyjmują t e  Lwowie*
H u .  Administracji „Diiennika Polskiego* plac Marjackl 

liesba 6 i 7 w doma pana ióiselki; we Wiedniu, 
Hamburga, łn%nkfurii* nad Menem, Berlinie, Lipcku 
Baiylei, Śiwajcarji i Wrocławia pp. Haasensteis 
et Vogler, we Wiednia A. Oppelik, R. Mocse- 
w Warssawie Beichman et Prendler, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint Peres.
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Oglossei/b pnyjbioje «.§ sa opłatą 6  centów od <ednego 
wierna drobnym diukiem (petit).

w ychodzi codziennie niewyłączająć niedziel i świąt o 8. rano.

Prywatna korespondencja i nekrologi 1 3  et. od wierna.
Dwbne oglossenia pa 1 ’/, centa od w y rw  Pomiosikania 

sklepy po 1 ct. od wyTara.
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Chaos rumuński.
Lwów 19. listopada.

Smutny obraj wewnętrznej rozterki przedsta
wia w tej chwili [Rumunja. Dawne ministerstwo 
wprawdzie już ustąpiło, a m iejsce jego zajął ga
binet nowy, mimo to jednak nazwaćby potrzeba 
optymizmem niczem nie uzasadnionym, gdyby ktoś 
chciał utrzymywać, że przesilenie już minęło. 
Trwa ono dotychczas w całej pełni — zmienili 
się tylko pierwsi bohaterowie. Pierw ej bohateram i 
przesilenia byli Catargiu i Yernescu, dzisiaj są ni
mi Manu i Lahorary — jeżeli bohateram i przesi
lenia koniecznie muszą być ci, przeciw którym w 
pierwszym rzędzie zwrócone są ataki, jeżeli boha
terem  koniecznie być musi prezydent ministrów. 
P ierw ej był nim Catargiu, dlatego jego nazwisko 
przedewszystkiem bywało wymieniane w ciągu 
przesilenia, dzisiaj na czele gabinetu stoi Manu, 
przeciw jego osobie zwracają się więc głównie 
wszystkie ataki. Przesilenie jest więc, jak powia
damy, w perm auencji, zmieniły się tylko nazwiska 
aktorów, występujących w pierwszych rolach.

Z e do tego przyjść mogło, że kryzis istnieć 
może nez przyczyny aktualne), bez wybitnego wy 
padku, któryby zewnętrznym był do niej impul 
sem, świadczy w każdym razie o ogromnem 
rozsprzężeniu wewnętrznych stosunków królestwa 
rumuńskiego. I  rzeczywiście— wszystkie doniesienia 
i wiadomości nadchodzące z Bukaresztu stw ierdza
ją  zgodnie, że chaos w tamtejszych stosunkach 
politycznych jest nadzwyczajny. Względy istotnie 
państwowe, względy na ogólne dobro, dzisiaj bar
dzo m ałą w Bumunji odgrywają rolę. Pryw ata i 
interes osobisty są dzisiaj jedynem i czynnikami, kie - 
rującem i polityką— począwszy od sfer najwyższych, 
wyższych jeszcze od m inisterjalnych Cóż bo za in 
teres państwowy mógł być decydującym przy po
wołaniu księcia Ferdynanda Hohenzollerna, k re
wniaka królewskiego, na następcę |tronu  ? Jeżeli 
kto m iał w tern interes, to chyba rodzina H ohen
zollernów, której członkiem król Karol. Dla R um u
nii żadnej nie można się w tern dopatrzeć korzy
ści, że młodz eniaszek, który dotychczas znał Ru - 
raunję może ledwie z pawiska, bo go oną zapewne 
nic a nic nie obchodziła, będzie następcą tronu 
królewskiego. Król Karol chi i-i zapewnić tron 
swojej rodzinie tu jest jedyny powód, dla którego 
książę Ferdynand z niecierpliwością zapewne wy
czekuje dzisiaj chwili, w której przyjdzie mu w ło
żyć na skroń koronę królewską...

Za takim przykładem, danym z góry, łatwo 
było pójść tym wszystkim, którzy z urzędu k ie
rować mieli sprawami państwowemi. Poszli też za 
nim i ze sDraw państwowych zrobili sobie interes 
osobisty. Nie miało to bowiem nic wspólnego ze 
sprawami państw ow em i, jeżeli m inister skarbu 
Yernescu koniecznie upierał się przy żem, aby 
tekę sprawiedliwości oddać jednem u z jego zau
szników, w miejsce manekina Gherazziego, który 
stał się jnż pośmiewiskiem ogólnem, tak samo jak 
opór ministrów Lahovary i M anu przeciw takiemu 
powiększeniu władzy i wpływu niewygodnego ko
legi, nie był wcale wynikiem względów na interes 
państwowy. Panowie ci pracują nad porozumieniem 
się z Junim istam i, aby wysadzić z siodła p. Ver 
nescu, podczas gdy prezydent m inistrów Catargin 
nie chce nawet słyszeć o związku z Junim istam i 
i chciał pozostać w przyjaźni z m inistrem  skarbu 
p. Yernescu. W tem  wszystkiem względy państwo
we żadnej nie odgrywały roli. Był egoizm, była 
prywata i nic więcej.

Chaos, jaki powstał skutkiem tych kolidują
cych asp irac/j osobistych, powiękozony został ized 
ostatecznym wybuchem przesilenia przez wmięsza- 
nie się w akcję organów opinji publicznej. N atio  
naltd, organ przyboczny prezydenta ministrów 
Catargiu, uderzył z całą gwołtownością na m in i
stra  wojny pana Manu, co miało być rodzaiem 
odwetu za to, że Consłitutionalul, orgau pana 
Carpa z ciężkimi zarzutami wyeAąpił przeciw pa
nom Catargiu i Yornescu, broniąc rówąocześuie 
jenerała Manu i m inistra spraw zewnętrznych La.

hovary’ego. Słowem panuje wiecznie wojna wszyst
kich przeciw wszystkim, a co w niej najbardziej 
gorszącym jest faktem, że nie toczy się ona wcale 
w ukryciu, po za kulisami, ale odbywa się iawnie 
przed całym światem, dostarczając codzieunie no
wego m aterjału do nowycn skandalów. Każdy z tam 
tejszych polityków ma własny organ, który repre
zentuje osobiste interesa swojego patrona.

Jak  przesilenie na razie zażegnano, wiadomo 
z telegramów. Król nie zgodził się na propono
wane przez pana Catargiu rozwiązanie iz b y , skut- 
tkiem czego m inisteistwo podało s;ę do dymisji, 
^owy gabinet złożyli Manu i Lahovary. Czy je 
dnak na tem przesilenie się zakończy, jest rzeczą 
więcej, niż wątpliwą. Tem samem, że panowie 
Catargiu i Yernescu przestali być m inistram i, uie 
znikli o'ii jeszcze bynajmniej z widowni politycznej. 
Rozpoczną oni teraz walkę przeciw dawnym kole
gom ministerialnym  tum zaciętszą, o ile wolnymi 
są teraz od dawnych względów koleżeńskich. P rze
silenie będzie zatem trw ało dalej-. Po pewnym 
czasie zechcą je  zapewne zażegnać radykalniej
szym środkiem — rozwiązaniem izby. Czy to 
uratuje zagmatwane stosunki rumuńskie, przyszłość 
okaże. Na razie je s t pewnem, że zmiana gabinetu 
tego nie zrobi, chaos bowiem zanadto wielki.

Różności polityczne.
(Niemiecko-angielska umowa. —  „Times" o ojiinji sfer poli
tycznych wc Wiedniu. — „Wpływowy T urek" o sytuacji 

w Turcji.)
F igaro  paryski zapewnia Francuzów w sposó^ 

kategoryczny, że pomiędzy N i e m c a m i  a A n- 
g 1 j ą przyszło do u m o w y  f o r m a l n e j ,  której 
treść opiewać ma następująco :

Anglja zobowiązuje się wystąpić do boju prze
ciw każdemu mocarstwu, któreby z Niemcami woj
nę wszczęło. Pomoc ta ogranicza się atoli n a  c- 
p e r a c j a c h  f l o t y  a n g i e l s k i e j  przedsiębra
nych w interesie Niemiec lub któregokolwiek 
sprzymierzonego z niemi państwa. Natom iast w 
żadnym razie nie będzie Anglja obowiązaną do 
użyczania im sukursu na stałym lądzie.

Anglja nie sprzeciwi się okupacji Tripolisu 
przez W łochy. Anglja nie będz:e uważała inteiw en- 
cji rosyjskiej w Bułgarji za casus belli. Z drugiej je
dnak strony nie użyczy ona swej pomocy A ustrji, 
gdyby ta podjęła przeciw Rosji akcję Bkutkiem 
wtargnięcia wojsk carskich do Bułgarji.

Anglja przyrzeka w miarę sił swoich dbać o 
utrzymanie pokoju w Europie.

Niemcy ze swoi strony obowiązują się, nie 
prowokować jikiegokolwibk konfliktu w Europie. 
Każda bowiem prowokacja niemiecka unieważniła
by tę umowę z Anglją.

W razie zaatakowania przez którekolwiek z 
mocarstw  europejsk ich , Niemcy wraz ze swoimi 
sprzymierzeńcami przyłączą się do operacyj a n 
gielskiej boty.

Niemcy popierać będą politykę angielską w 
Egipcie i na Cyprze.

Bez uprzedniego porozumienia się z A nglją, 
Niemcy nie powezmą żadnej deeyzji w sprawie 
półwyspu bałkańskiego.

Niemcy popierać będą Ąuglję w Lwestjach 
dotyczących Armenji i Krety.

Niemcy biorą na siebie również to zobowią
zanie, aby ze sił wszelkich starać się o zachowa
nie pokoju w Europie.

F igaro  dodaje jeszcze ze swej strony, że po
wyższą treść umowy posiada z najautentyczniej
szego ź ró d ła , przeto nie da się zbić z tropu ża
dnemu demenii. Słusznie zauważa B eri. B . Cour., 
przytaczając te rewelacje organu bulwarowego, że 
chyba w tym wypadku żadne z państw intereso
wanych nie będzie dementować t“j  wiadomości, 
dopiero wtedy bowiem mogłoby się ono wygadać 
z czemś takiem, co radeby zachować w najgłęb
szej tajemnicy.

sfer politycznych, o wrzekomem żądaniu ks. Bi s -  
m a r k a ,  skierowanem do hr. K a l n o k y ’a g o  
w czasie wizyty tegoż w F riedrichsruhe, m ianow - 
eie, iżby A u8trja nakłoniła się do koneesyj na rzecz 
Rosji w bułgarskiej kwestji.

„Przedewszystkiem pytanie jest, jak i gdzie 
wynaleść formułkę, według której A ustrja n i e
r e z y g n u j ą c  ze swej godności, mogłaby dla 
interesów pokoju uczynić ustępstwa na rzecz R>- 
s ji?  R&ąd austrjacki ostatecznie zdaje się być 
skłonnym, zawrzeć z Rosją i Niemcami cichą
umowę, aby ks. F e r d y n a n d a  n i g d y  n i e  
u z n a ć  i odebrać Bułgarom wszelką nadzi-ję,
że ich nielegalne stanowisko uzyska kiedykolwiek 
aprobatę Europy. Lecz „na papierze" nigdy nie 
będzie mogła A ustrja wdawać się w podobne 
koncesje i Rosja musiałaby zadowolić się co naj
wyżej ustępstwem m o r a l n e m .  W W iedniu m nie
mają, że ofiarowane przez Bism arka pośrednictwo, 
nie wymagałoby żadnej ofiary zgodności sp rzy m ie 
rzonej z Niemcami Austrji, gdyby tylko rząd
aust*acki raniej żywił interesu dla spraw Bułgarji 
i utrzym ania ks. F e r ynanda Da tronie. Rosia 
skarży się, że A ustrja przekroczyła w tej mierze 
granice ścisłej neutralności.... Patronizuje bowiem 
stan rzeczy, sprzeczny z zasadami berlińskiego 
traktatu i ks Bismark okazuje się jeno wiernym 
swej mowie z 6. lutego 1887, upraszając dziś 
A ustrję , aby nieco więcej rezerwy okazywała w 
sprawach Bułgarji,... W Austrji opinja pnbliczua 
przekonana była zawsze o zupełnem  porozumieniu 
Kalnokyego z Bismarkif>u., Tymczasem obecnie 
słychsć z wielu stron, że w czasie ostatniej w i
zyty Kalooky’ego w F riedrichsruhe, kanclerz nie
miecki w oględny sposób rem onstrował przeciw 
polityce austriackiej, która przesadne nadzieje 
obudzą w B ułgarach. 0;óż w A ustrji zapytują te
raz, dlaczego Bismark d a w n i e i  n i e  o d z y w a ł  
s i ę  z c z e m ś  p o d o b n e m ? . . I  opinja pu
bliczna w całej m onarchji, przychodzi na domysł, 
że Bismark, atakując dziś niespodzianie postępo
wanie Kalnoky’ego, chce chyba kosztem Austrii 
robić dla Rosji sprawunki ..."

j e g o  z a ś  m i e j s c e  p r o k l a m o w a ć  M u r a d a ,  
a l b o  R e c h a d a  e f f e n d i e g o ? "

Sensacyjne te rewelacje „wpływowego Turka" 
byłyby w istocie niesłychanie godnemi uwagi, 
gdyby nie znana reputacja pisma, w którom tenże 
je  zamieścił. D aily  Neios, jak w iadom o, są na 
wskroś rusofilskie, nic więc dziwnego, że zwłasz
cza dziś, po wizycie W ilhelm a w Stambule, odsą
dzają sułtana od rozumu i przepowiadają blizką 
latastrofę d la  Abdul Azis...

W iedeński korespondent Tim e*a  w ten mniej 
więcej sposób cdźwierciedU opinię wiedeńsk’ch

* *
Jakiś „wpływowy Turek" rozpisał rię długo 

i szeroko w łam ach D aily  News’& o obecnej sy
tuacji w Turcji.

Najcharakterystyczniejszy ustęp z tego listu 
opiewa ta k :

„W r. 1882 istniała dość zażyła wymiana 
myśli pomiędzy sułtanem  a umarłym ces. W ilhel
mem i ks. Bibbł&rkiem. Audul H a in ii pisywał po 
turecka, a cesarz i k .nc lerz  po niemiecku. Lecz 
ta korespondencja nie trw ała d ługo , gdyż pady 
szach okazał się zbyt niedyskretnym  człowiekiem 
Od tego czasu stał się Bismarit ostrożuiejszym w 
stosunkach ze sułtanem... Mianowicie Abdul Haraid 
jest nałogowym gadułą i mnzegi nie zatrzyma 
przy sobie. Najważniejsze rzeuzy opowiada swo
jem u utoczeniu, każdego pyta o jego zdanie, osta 
teczuie zaś nie słucha niczyjej rady. A iju tanci, 
szejkowie, dragom ani, podrzędna służba wszelkiej 
ka teg o rji, wszyscy oni mają u padyszacha więcej 
wpływu, aniżeli jego ministrowie... Sułtan panuje 
jedynie na zasadzie władzy, nie zaś prawa. W e
dług ustaw mahometańskich, jest on t y l k o  z a 
s t ę p c ą  ż y j ą c e g o  j e s z c z e  M u r a d a .  1 enże 
został tronu pozbawiony skutkiom fetwy szejk ul 
islam a, ponieważ nie posiadał swoich sił ducho 
wych w całuj pełni, lecz w ostatnich dwu latach 
zdrowie jego poprawiło się tak d s lece , że Abdul 
Hamid jest obecnie tylko velilem  (zastępcą) swego 
brata. Ponieważ tedy Murad jest już zupełnie 
zdrów, więc według prawa, tron należy do niego 
N a t o m i a s t  A b d u l  H a m i d  o k a z u j e  c z e m  
r a z  w i ę c e j  o s ł a b i e n i e  s w o i c h  w ł a d z  
u m y s ł o w y c h .  Objawia się ono w jego postę
powaniu z ministrami, najbliższą rodziną, w h are
mie ltd. Tysiptce wyseła na wygnanie, skazuje na 
śmierć i mięsza się do wszystkich spraw Wys. 
Porty. Te też ulemowie pytają już teraz, czy nie 
byłoby na miejscu, aby A bJul Hamid ustąpił, na

s;a nie mogła się zgodzić, gdyż niebawem może 
przystąpi Sejm do założenia domów pracy przy
musowej, a wtedy fundusz policyjny znajdzie w ła- 
śeiwe przeznaczenie. Nim to jednak nastapi, nie 
nie przeszkadza, ażeby funduszu tego użyć tytu- t== 
łem  pożyczki 4 */a procentowej na rzecz ogólnego 
funduczu krajowego. Czyniąc to, wstawia jednak £=^ 

rubrykę £XIV. wydatków jako pozycjęw
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SZARY PROCH.
POW IEŚĆ

FRZBSS

MARJĘ RODZIEWICZ.

(” iąg dalszy).
Zwrócili się wszyscy do niego, jakby uwol 

pieni z pod ciężkiej zmory, a on wciąż kwiatki 
pieszpząe tak m ó w ił:

— Nie ma tam pod spodem ni pałacu, ni kró
lewny. Za dawnych czasów bojowały wielkie moce 
o tę ziemię naszą i nijakiej zgody nie było. W ięc 
ąyzjął Bóg ze strony prawej małego karzełka, a ze

strony nieprawej najtęższego olbrzyma i pod tą 
górą ich zamknął, i kazał im ze sobą wojować, 
a na ziemi tymczasem niby ucichło i czekają moce 
inne. W ięc karzełek kowadło sobie zbudował i wciąż 
na niem miecz kuje, a co ukuje, to olbrzymowi 
próbować daje, a olbrzym wciąż go łamie. I  taka 
od wieków niestrudzona robota idzie, ni karzełek 
nie ustaje, ni olbrzym. Ale taki czas przyjdzie, że 
ten maleńki kowal miecz zahartuje nad siłę tego 
wielkiego, większy, a wtedy odmieni się wszystko 
na ziemi i wszystko, co uciemiężone i małe nad
światem zspanuję!

—  I my zapanujemy ? — spytał Jurgis 
Szwedas.

— I my, bośmy owego karzełka może wnuk...— 
Rufin z uśmiechem łagodnym potwierdził.

— Zapanujemy, właśnie, krukom na szubienicy 
albo robakom w g ro b ie ! — ponuro, szyderczo 
R rystof się odezwał.

— W stydziłbyś się tak gadać! — upomniała 
go Rozalka.

Spójrz?ł na nią jak wilk.
— Ty t> mi wstydem oezu nie wycieraj g łu

pia! —  burknął
— r(y t i  bardzo rozum ny! — zawołała Ma

gdalenka.
— y  ciebie mózgu nie kupowałem.
— Myślisz, żebym dała? Nie wiedziałbyś, co 

z nim robić.
— Jak pora przyjdzie, to pokażę !
— Wolelibyścio się 9 baziaki targować) jalf 

o rozum ! — zaśpjiał się Wawor.
— A nie pozwolę, boin już wszystkie kupił — 

swawoluie Szluguris zaprzeczył.
Zaczęli się spierać, żartować, gonić po ogródku, 

reszta też ząruszała się i rozchmurzyła. Na m ura
wie Rufin z Rozalką pozostał, bo Bakutis na ucie
chę młodzieży chwilę popatrzał i do chaty wrócił, 
gdzie wśród starszych kobiet, siedziała wdowa 
młoda, do której na jesieni swaty m yślał słać.

A wtem wrotka skrzypnęły i na podwórze 
wszedł gość rzadki, stary Szwedas. Człek to był 
drobnego wzrpstu, ale żylasty, szerokich pleców 
j ramjou potężnych, chudy, przytem i żółty na 
twarzy. U bierał się zawsze jednako, staroświecką 
modą, w sukm anę siną o stu fałdach, na piersi 
miał dużo szkaplerzy i różaniec z bukszpanu. Głowę 
m iał łysą, a twarz golił starannie, co mu nada-

Budżet krajuwy na rok 1890.
W czoraj podaliśmy w krótkości ogólny rezul

ta t budżetowy uchwalony przez komisję. Dziś uzu
pełniamy naszą notatkę następnjącyuii szcze
gółami :

rt przedłożonym na rok 1890 projekcie bu
dżetu obliczył W ydział krajowy ogół wydatków 
na 4,217.291 zł., dochody własne na 422.864 zł., 
niedobór na 3,894.927 zł.

Komisja budżetowa, wpisując w poczet wy
datków wydatki uchwalone już przez Sejm w sku
tek późniejszych wniosków, oblicza ogół wydatków 
na 4,651.356 zł., dochody w łasne na 498 368 zł., 
niedobór na 4,152.988 zł.

Komisja preliminuje przeto wydatki wyżej o 
334.065 zł., dochody własne wyżej o 76.004 zł., 
niedobór wyżej o 258.061 zł.

Znaczna t i  różnica pomiędzy projektem W y
działu krajowego a projektem  komisji ma swoją 
przyczynę w trzech okolicznościach:

1) w wydatku 300 000 zł. uchwalonym przez 
Sejm na zasiłki i pożyczki dla dotkniętych klęską 
nieurodzaju,

2) w wydatku 19.000 zł. uchwalonym przez 
Sejm na wybudowanie domu dla żandarm erji we 
Lwowie; w iesz.ie

3) w p o d w y z ^ n iu  wydatków rubryki IX. 
„kwaterunkowe żm darm erji“ o 42 806 zł.

Zauważyć atoli trzeba, że pokrycie dwóch 
pierwszych z tych kwot uchwalił Sejm równocze
śnie w osobnjch pożyczkach, trzecia zaś kwota 
jest tylko rachunkowem przeprowadzeniem , wsta- 
wionem dla ścisłości bndżetowania, odpowiada jej 
bowiem równa kwota wstawiona w rubrykę X II. 
dochodów. Odciągnąwszy zaś owe dwa nadzwy 
czajne wydatki uchwalone przez Sejm w kwocie 
319 000 zł. od sum prelim inowanych w projekcie 
komisji, otrzymamy wydatki w kwocie zł. 
4,332.356, dochody własne w kwocie 498.368 zł., 
niedobór w kwocie 3,833.988 zł., a zatem w po
równaniu z prelim inarzem  W ydziału kra owego 
zmniejszyła komisja niedobór o kwotę b0.939 zł.

Rezultat ten osiągnęła komisja, głów nie przez 
zmniejszenie wydatków w rubryce kosztów lecze
nia (o 10.000 zł.), na cele oświaty (o 19.916 zł.), 
na drogi krajowe (51.400 zł.), oraz przez pod
wyższenie dochodów z dróg krajowych (o 11.000) 
i od zakładów dotowanych (o 23.747 zł.) w po
równaniu z projektem  Wydz kraj.

Rezultat osiągnięty przez komisję w p o ró w ra- 
niu z pre> minarzem W ydziału krajowego byłby 
też jeszcze większjim, gdyby n ie  okoliczność, że 
komisja budżetowa w rubryce XIV. wydatków w 
pozycji 160 a) wstawiła kwotę 15,625 zł., jako 
pierwszą ratę  na umorzenie pożyezki od funduszu 
spółek wodnych zaciągniętej, zaś w pozycji 175 c) 
wstawiła kwotę 29.320 zł. na oprocentowanie i 
umorzenie nowej pożyczki 300.000 zł. dla do
tkniętych klęską nieurodzaju, których obu pozycyj 
nie ma w preliminarzu W ydziału krajowego.

Na częściowe pokrycie ogólnego niedoboru w 
kwocie 4 152.988 zł. uchwalił już Sejm , jak po
wyżej ws jemniano, dwie pożyczki osobne w kwo
cie 300.000 zł. i 19.000 zł.

175 d) kwotę 5 979 zł. na oprocentowanie 4*/a*/o __
pożyczki 132 859 zł., zaś w rubryce IV. dochodów 
w pozycji 7, dochód z funduszu policyjnego tyiKO 
w kwocie 5.675 zł., a tem  samem ogólny niedo- 
bór zwiększyć o 6.118 zł. Pozostaje /.a tem po ^  
użyciu owych trzech pożyczeu kwota 3 707,247 zł. t =  
niedoboru do pokrycia przez do Jatki do poditków.
K o m i s j a b u dż  e t o w a s ą d z i ,  ż e  n a ł o ż ę -  ^  
n i e  t a k i e g o  d o d a t k u  w w y s o k o ś c i  36 h-  
c e n t ó w  o d  k a ż d e g o  z ł o t e g o  o k a ż e  s i ę  — 
d o s t a t e c z n e m ,  p r z y j m u j e  b o w i e m  z go-  *  
d n i e  z W y d z i a ł e m  k r a j o w y m  i n a  p o d -  
s t a w i e  j e g o  o b l i c z e ń  w y d a t n ó ś ć  c e n t a  
n a  103 000 zł. w.  a., r a z e m  p r z e t o  d o d a -  5^ 
t e k  t e n  p r z y n i e ś ć  p o w i n i e n  3 ,708 .000zł “  
O g ó l n y  b i l a n s  b u d ż e t u  z a m y k a  p r z e t o  
k o m i s j a  n a d w y ż k ą  d o c h o d u  w k w o c i e  cE 
753 zł. ^

Z chwilą jednak, kiedy budżet przyjdzie na 
porządek dzienny wynik ten ostateczny zmieni się, 
dzisiaj już bowiem nadwyżka znikła w skutek pó- e= 
źniejszyeh uchwał Sejmu, a nadto powstał niedo
bór wynoszący na razie 1.412 zł., który jeszcze ^  
łatwo może się powiększyć. Js>

W  końcu podnosi komisja w swem sprawo- — 
zdaniu, że gdy w budżecie na rok 1890 powstają 
trzy nowe różne pożyczki, gdy nadto w poprzed- jr- 
nich latach fundusz krajowy zaciągnął kilkanaście CL 
pożyczek z rozm aitych źródeł i pod różnymi wa- ^  
ruukam i, nie mogła komisja budżetowa pominąć ^  
uwsgi, że un fikacja tych wszystkich pożyczek by- g; 
łaby nietylko wielkiem uproszczeniem budżetowa- ^  
n i l  i m anipulacji, ale nadto mogłaby funduszowi g  
krajowemu w zmniejszeniu procentów przynieść _  
rzeczywistą korzyść. Dla tego komisja budżetowa ^  
obok uchwały finansowej, proponuje osobną w tym ę_ 
kierunku rezolucję i w nosi:

I . Na pokrycie części niedoboru w budżecie °  
funduszu krajowego na rok 1890, upoważnia się £  
W ydział krajo ry do użycia kapitału „fnnduszu ^  
policyjnego" w wysokości jego obecnej, tytułem • -  
pożyczki 4 1/* procentowej, która ma być zwróconą =  
funduszowi policyjnemu, gJy  Sejm założenie do- _ 
mów pracy przymusowej uchwali. *

I I  Dla poL ycia resrty niedoboru w budżecie £  
funduszu krajowego na rok 1890, pobierany ma *" 
być w roku 1890 dodatek krajowy do podatków £  
bezpośrednich po 36 ct. do każdego złotego całej % 
należytości tych podatków. ~~

II I .  Upoważnia się W ydział krajowy do prze- ® 
noszenia oszczędności w jednej rnbryce wydatków ^
zwyczajnych na potrzeby innych rubryk tychże p

Dilsze ozęściowe pokrycie niedobsru propo
nuje komisja budżetowa przez zaciągnięcie poży
czki od funduszu policyjnego, który przedstawia 
obecnie wartość 132.859 zł. N a iokamerowanie 
tego funduszu, czyli zupełne jego bezpowrotne zu
życie, jak to Wydział k ra :owy proponował, korni-

wydatków zwyczajnych, jednak i  zastrzeżeniem t_ 
usprawiedliwienia każdego zboczenia od budżetu ^  
uchw alonego. S

IV. ro leca  się W ydziałowi krajowemu, ażeby 7_ 
zbadał dokładn.e, czyli i pod jakiemi warunkami *“ 
dałaby się przeprowadzić unifikacja wszystkich *" 
długów funduszu krajowego i ażuby ewentualnie ‘ 
proiekt takiej unifikacji Sejmowi na najbliżssej^p 
ses,i sejmowej przedłożył._______  ć

Spraw y sejmowe.
Komisja b u d ż e t o w a  załatw iła na podstawie 

referatu p. S k a ł k o w s k i e g o  sprawozdanie o 
fundaeii Skarbkowskiej. Przypominamy, że W y- 
dz ai krn owy podniósł w swem sprawozdaniu n ie
dokładności, wytknięte przez komisję lustracyjną, 
wysłaną z ram ienia Wydziału krajowego do za
kładu w Drohowyżu.

Owoż komisja budżetowa postanowiła wstrzy
mać się od szczegółowych uwag nad tym opera
tem lustracyjnym z roku 1889 dlatego, ponieważ 
operat tuu uie xo«tał jeszcie przez W ydział krajo-

wało pozór kościelnego sługi. Pozór mylił, bo 
Szweda3 i w kościele i w chacie swojej rzadko 
bywał. Gospodarkę na dwóch synów zdał, a sam 
furm anił. M iał parę koni i drabiak, który szeroko 
znano, jeździł po piwo i wódkę dla Butkisa, po 
żelazo i sól dla dworu, najmował się do dostaw 
i drobnych nawet posyłek, bez njała yok cały na, 
wozie spędzał, nie bojąc się api odległości, ani 
zimy, ani nocy.... Majtomowny był i nigdy się nie 
śiniał, ale w lot interes każdy pojął, załatwił, 
a taką miał opinję uczciwości, że wielkie p ien ią
dze mu powierzano, posyłano w najważniejszych 
spyawach. We wsi był osobistością poważaną i sza
nowną, to też gdy się na podwmrzu Karewisów 
niespodzianie pojawił, gospodarz z synami naprze
ciw niego wyszii i choć krewny im był i swojak, 
witali niemal jak  pana. On też chętnie do chaty 
wszedł na biesiadę, a przechodząc pod płotem 
ogródka Rufina zoczył i pozdrowił. N ic więcej nie 
rzukł i dalej Karewisom na pytania zkąd jedzie 
odpowiadał, ale rzeźbiarz zaraz wstał, wstała też
i Rozalka.

— Trzeba iś ć ! — z cicha wymówił.
—  Pójdźm y! — odparła podobnież.
Kule mu podała, i korzystając, że młodzież 

opodąl Gedrajtysa, mnzykauta, obstąpiła, wymknęli 
się oboje na drogę.

— Zostań się Rozalko, toć tańce się gotują! — 
mówił.

— Albo mnie tańce w g łow ie! N ie dlatego- 
ście mnie ośw iecili, żebym podobną innym była.

— Oświeciłem c ię , ale nie po to byś m ar

niała. Służba święta swoje prawa ma, a lata młode 
swoje. Zamąż ci pora!

—  W chacie mój warstat stoi. Nie oJ tańca 
mnie wezmą, a(e od roboty. Nie lubię pustej swa
woli.

— Szwedas cię nikomu nie da, tylko dla syna 
chowa,!.

— Nie Szwedasa, ale moja wola się stan ie ! — 
hardo odpowiedziała.

— Chciałbym cię za życia szczęśliwą i spo
kojną zobaczyć ! Do chaty twego męża, zawlokłyby 
mnie kule, a oczybym uradował i duszę.

Ż a łośn ie , choć się uśm iechał, głos jego 
brzm iał.

—  P oco  śmierć wspominacie. Nie pora wam 
um ierać!

— G iltina  (bogini śm ierci) nie patrzy w zę
b y !  —  spokojnie odparł.

Za nimi, w zagrodzie Karewisów skrzypki się 
rozległy i wesołe okrzyki. Rzeczywista zabawa do
piero się poczynała, potrwa długo w noc — bez 
n ic h !...

V III.
Stanęły zręby zagrody na B ubuch.
Pewuego wieczora W awer z Krystofem ku 

wsi, od roboty szedł, siekierę na ram ieniu niosąc. 
Od niejakiego czasu zniecierpliwiony powolnością 
roboty, zaczął Jodasowi pomagać, ucząc się ciesać 
nioy przez zabawę. Stary ojciec przychodził często 
i chwaląc go, pokazywał sposoby rożne.

Listy ze Szczecina stawały się coraz natar- 
czywsze, wzywamy go do powrotu*

Już dwa miesiące ubiegło, już kończono żni- 
wa, a jego ten dom zaczęty i obietnica dana ojcu 
trzymała w Karewiszkaeh. O tuj mitrędze opowia
dał Krystofowi właśnie.

— Będzie mi, będzie od pana Matschkego —  
mówił czuprynę markotnie trąc. —  Na tydzień, 
dwa, urlop wziąłem, a miesiące siedzę

— Napanujesz się jeszcze do woli.
— Ta pew nie , ale i narzeczona nudzi po 

mnie !
— Wierzysz w kobiecą natnrę. Byle gach ją  

pocieszy.
Ty-bo wszystkie wedle Magdalenki cenisz.

— Jednakie one !
— Będziesz do Szwedasów swaty s ła ł?
— Będę.
— A Szluguris.
— Szwedas musi ją  mnie dać.
—  Lubisz ją  tak bardzo?
— Chcę mieć. Poniew ierała ona mnio siła, 

oddam je j za wszystko 1
— Toci osobliwa twoja natura! Przecie jej 

bić nie będziesz, jak żoną zostanie?
Jodas nie odpow iedział, ale znać by ło , że 

złe ma myśli pod tw ardą, zaciętą czaszką.
W ieczór późny był i pogodny. Za Piłkalnisem  

już tylko pamięć słońca została w kilku czerwo
nych smugach. Po czystych, bezchm urnych niebio
sach W awer oczami, powiódł.

(C iąg da lsty  nastąpi.)
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wy przejrzany i załatw iony; zatem poleca tylko 
komisja zbadanie szczegółowe wytkniętych braków 
pod względem sanitarnym  uwadze W ydziału k ra
jowego, poprzestając na teraz na tej ogólnej 
wzmiance, ze względy oszczędności nie powinne 
sięgać tak daleko, aby dla oszczędzenia pew nych 
wydatków, zakład drohowyzki nie odpowiadał wy
mogom hygienicznym  i pedagogicznym. Gdyby 
istotnie tak być miaro, zakład rozm inąłby się ze 
swojem przeznaczeniem, a wprowadzanie oszczę
dności, z pominięciem względów zdrowotnych i 
wychowawczych, z pewnością nie odpowiada ani 
intencjom  wiekopomnego fundatora, ani też in te
resom  kraju, który słusznie żądać może, aby za
k ład  drohowyzki oddawał społeczeństwu tylko 
zdrową, do pracy odpowiednio uzdolnioną, a mo
ralnie wychowaną młodzież, tudzież by przyjętym 
starcom dawał zaopatrzenie odpowiednie..

Jeżeliby dla braku potrzebnych środków pio 
niężnych niemożliwem było, pomieścić i utrzymać 
odpowiednio w zakładzie taką liczbę wychowańców 
i starców, jaka się teraz znajduje, albo dać sto
sowny przytułek przyjętym do zakładu starcom  ; 
jeżeliby skutkiem  przepełnienia zakładu lub nie
dostatecznych funduszów, ucierpieć miało utrzym a
nie i wychowanie sierot, do zakładu przyjętych, 
]Ub gdyby przyjęci do zakładu starcy cierpieć 

J  m ieli wielkie niewygody, to należałoby —  zdaniem 
,1 ^0m isji —  w ostateczności raczej zmniejszyć liczbę 
fl „yjm ow anych do zakładu wychowańców i pre- 
"  beadarjuszów, an**e^  zaprowadzać za daleko się- 
g  ffaiace oszczędności.
5  Pod względem adm inistracji majątku fundacji 
t r  z&rw8^8 k °misJa budżetowa, że zamknięcie ra- 
e  chuak0W “  rok 1888> j^ k o lw ie k  Prz0z ra(K  a(V 
A ifliaistracyjną fundacji Wydziałowi krajow em u już 
® “  P ło żo n e , nie zostało jeszcze przez W ydział

krajów? do Sejmu wniesione, zatem komisja bu
dżetów4 teB° M u śn ięc ia  zoadać nie mogła.

g o« iisj a podnosi w końcu, że w powołaneir 
»  wstęPie sprawozdaniu Wydziału krajowego jest 
wzmiank* *yll£0 0 dwóch nowych kontraktach 
dzi . rż a w tiy e h , które w roku bieżącym przyszły do 
skutkn a mianowicie wydzierżawienia klucza dro- 
howyzkiegu na la t dziesięć za 9500 zł. rocznic, za
jem  c " l7 5 0  zł- korzystniej n iż  dotychczas, i wy
dziel żawienie klucza brzozdo wiec kiego, także na 
lat iziesięć, za czynszem rocznym 17.000 zł., tj.

• 0 2000 zł. wyższym od czynszu dotychczas pobie- 3 ranego Komisja wnosi zatem, ażeby Sejm przyjął 
S> do wiadomości sprawozdanie W ydziału krajowego 
j^ o fundacji Skarbkaw skiej^

g  Komisja b u d t*e to  v» a załatw iła również p re-
6  liminarze funduszów indam nnucyjnych wschodniej 

i zachodniej Galicji oraz ks. I lk o w s k ie g o .
t  R*ąd preliminował dla pokrycia wydatków 
g* tych funduszów nałożyć w tej samej wysokości, 5 jak w rokn zeszłym, dodatki, a m ianowicie, we 
M  wschodniej i zachodniej Galicji po 27 e t . zaś 
-  w ks. Krakowskiem po 16 ct. Komisja uchwaliła 
«  we wszystkich trzech funduszach obniżyć dodatki 2 o 1 ct. W ten sposób prelim inuje dla w s c h c -  
9 d n i e j  i z a c h o d n i e j  G a l i c j i  p o  26 ct., zaś 
5  d l a  ks.  K r a k o w s k i e g o  15 ct.
•* Komisja budżetową uchwaliła jadto  rezolucję,
u  wzywającą rząd, ażeby p r^ s tą p ił  do zawarcia ugo- 
•4 dy indem nizacyjnej, oraz drngą rezolucję, wzywa- 
g  jącą rząd do przedłożenia wykazu przedawnionych 
® kuponów od otligów  indemnizacyjnych.

^  Obecna s e s j a  *sejmowa trw ać ma do przyszłej
^  soboty, gdyby jednak nie zdołano uporać się z ca- 
O łym  m aterjałem  do tego czasu, wówczas zostanie 
fl prze Jłu toną do wtorku, ewentualnie do środy.
9  * *

Pod przewodnictwem p. Ziemiałkowskiego od- 2 było się wczoraj posiedzenie posłów z kurji miast 
i izb handlowo-przem ysłowych, celem naradzenia

•  się nad wyborem członka i zastępcy członka W y- 
£  działa krajowego lej knrji. Obecnych było 18 
M  posłów. Przy próbnem  głosowania ua członka W y- 
® działa krajowego, otrzymał p. B o  m a n o w i c z 17 
P  glosÓW, p  Dworski 1 głos, zaś na zastępcę członka

zaproponowano p rzezak lam acjęp . D w o r s k i e . g o .  
L P. R imanowicz do ostatniej chwili nie chciał 

ifl pod żadnym waruukiem  przyjąć tego zaszczytnego 
^  wezwania przyjęcia m andatu do W ydziału krajo- 
_  wego. wychodząc z »ałożenia, iż dziś, kiedy stron
ią nictwo demokratyczne pozyskało w Krakowie tak 
0  szerokie pole do działania, obecność-jego w gro- 
^  dzie podwawelskim jest więcej ̂  m i kiedjrkolwiek 
f l  wskazaną. Klnb lewicy wyraz-l jednakowoż jedno- 
fe zgodnie zapatrywanie, iż byłoby rzeczą wysoce 

- niepolityczną, gdyby stronnictwo to nie skorzy- 
M stało z obecnej swej przewagi w kurji m iast i nie 
0  wybrało swego kandydata do W ydziału krajowego, 

■fl Gd* żaden z posłów wyboru do W ydziału przyjąć 
nie chciał, a nadto obecni na posiedzeniu posło- 

** wie, nie należący do przyjaciół politycznych 
C R oiauow icza, oświadczyli, iż uznają w zupełności 
fl wejście jego do W ydziału, jako i zecz pożyteczną 
£  dla kraju -  p. Romanowicz dał się nakłonić usta- 2 tecznie do wyrażonego jednorgodnie życzenia i 
^  postanowił przyjąć m andat członka W ydziału kra- 
k  jowego.

W ybór członka i zastępcy z kurji mniejszej 
^  własności odbędzie się w czwartek, zaś trzech 
, 4  członków i zastępców z całego Sejmu w piątek.

Sejm.
Lwów 18. listopada.

W ieczorne posiedzenie rozpoczęło się  o godz. 
8 . min. 85.

P. L e n a r t o w i c z  i towarzysze interpelują 
Wydz. kraj. w sprawie powziętej w roku 1888 
nchwały, dotyczącej kwcstji uprawy tytoń u, którą 
Wydz. kraj. m iał zbadać i przedłożyć swe wnio
ski, a czego dotąd nie uczynił.

Sekretarz Wodzicki odczytuje pismo p. L. 
Wodzickiego jako prezesa kom itetu, który nabył 
zamek w Olesku, mocą którego tenże kom itet od
stępuje na własność kraju zamek z gruntam i i 
gotówką, złożoną w kasie kraj. 975 zł. i nprasza, 
aby kraj dar ten przyjął.

P. W D z i e d u s z y c k i  podnosząc staro
żytność tego zamku i historyczne jego znaczenie, 
wyraża przekonanie, że Sejm nie odrzuci zaofiaro
wanego daru i zastanowi się gruntow nie, co dla 
jego ntrzymania uczynić. Mogłoby się tam po
mieścić sem inarium  z internatem  — lub inny 
jakiś tego rodzaju instytut. Nie czas jednak zaraz 
w tej mierze powziąć uchwałę, raczej należy po
lecić Wydz. kraj., aby zbadawbzy sprawę przed
stawił Sejmowi wniocki, co dalej uczyaić wy
padnie Wnosi więc mówca odesłanie sprawy do 
Wydz. kraj. z poleceniem objęcia zamku w Ole
ska na  rzecz kraiu, aby zbadawszy sprawę, przed
łożył wnioski awe co do dalszego przeznaczenia 
zamku. Wniosek ten uchwaliła izba jedno- 
głośnie.

Z porządku dziennego odczytuje p. Gorajski 
sprawozdanie komisji gosp. kraj. w sprawie regu
lacji rzeki Nowego Brnia i dopływów. Komisja 
wnosi ucnwalenie oano3nej ust iwy, co też izba 
przyjęła bez dyskusji.

P. Zamoyski odczytuje w dalszym ciągu spra
wozdanie komisji gospodarstwa krajowego z prze
dłożenia W ydziału krajowego w przedmiocie kra
jowej szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie.

Kom isja w nosi:
a) przyjęcie odnośnego sprawozdania Wydz. 

kraj. do w iadom ości;
b) ustanowienie drugiego adjunkta do nauk 

matem atycznych i leśnych z płacą roczną 800 z ł . ;
c) skreślenie dotacji 400 zł. dla niuczyciela 

m atem atyki i fi tyki, oraz takiejże d itaz ji 400 z ł. 
dla nauczyciela rysunków;

d) rezolucję wzywającą Wydz. kraj., aby p rze
prowadził reorganizację szkoły wedle zasad w ska
zanych przez ankietę, zaprowadzając 8 letni okres 
nauki i to przed rokiem szkolnym 1890/91.

Uchwalono bez dyskusji.
Wydz. kraj. do urzędowania w porozumieniu 

z rządem, od3tąpiono petycję reprezentacji gminy 
Kosowa w sprawie zalesienia góry miejskiej z fun
duszu krajowego, poeztm  p. Ahrahamowiez od
czytuje sprawozdanie komisji bankowej o prze
dłożeniu Wydziału kra;, w przedmiocie Banku 
krajowego.

Komisja wnosi przyjęcie do wiadomości o d 
nośnego epiawozdania Wydz. kraj. i uchwalenie B in 
kowi krai. absolutorium za rok 1888.

P. W . K o z i e b r o d z k i  jakkolwiek bardzo 
życzliwie dla Banku kraj. jest usposobiony, nie 
może przemilczeć niektórych wadliwości, które 
wpłynęły piawdopodobnie na zmniej izenie sie 
czynności B inku. Różnice r. 1888 z rokiem 1887, 
itóre mówca cyframi udowadnia, są wcale zna
czne we wszystkich działach. W zrosty natomiast 
roszta adm inistracyjne i straty w dziale wekslo
wym, mimo, że zeszłoroczna komisja już i tik  b an 
towi zbytnią wysokość tych kosztów wytknęła.

Porusza następnie m ow ci srraw ę zyoków i bi- 
ansn, który jest sporządzony zdaniem jego „na 

efekt, “ a instytucja krajowa nie powinna się bawić 
w wywoływanie „efektów.*

Nie ma też wykazu ile pożyczek udzielono 
wsiom, ile m astom, mimo, iż już tego oa Banku 
żądano.

Bank kraj. w swem sprawozdaniu pizyznaje, 
że czynności się zmniejszyły, Wydz. kraj. dowoazi 
natom iast, że potrzeba zwiększyć siły —  gdzie 
więc leży praw da, trudno dociec.

Mówca nie  stawia wniookn, lecz życzyłby so
fie, aby bez putrzeby nie  zwiększaLO e ta tu  urzę
dników, gdyż w ten sposób stwarza się syne
kury.

Sprawozdawca tłnmaczy postępowanit banku 
kraj. i polemizuje z poprzednim moweą, poczem 
bez dalszej już dyskusji uchwalono wnioski ko
misji.

Następnie odczytuje p. S k a łk o w i  spraw o
zdanie komisji b la k iw i; z wniosku p. M erunowicza, 
w przedmiocie popierania lokalnych stowarzyszeń 
kredytowych system u Reiffeisena.

Komisja wnosi:
1. Nad wnioskiem Mernnowicza, aby w uzna

niu użyteczności lokalnych stowarzyszeń kredy
towych systemu Reiffeisena, wyznaczyć 1000 zł. 
na poparcie usiłowań, dążących do rozszerzenia 
takich stowarzyszeń, przechodzi się do porządku 
dziennego.

2. Poleca się Wydz. kraj., aby po zasięgnię
ciu zdania osób z tym przedmiotem obznajoońo- 
nych, tudzież po wysłuchaniu opinii Banku kraj., 
przedłożył Sejmowi stosowne wnioski celem roz
powszechnienia i zasilenia takich iustytucyj k re
dytowych, które potrzebom i interes >m lndnuści 
rolniczej najlepiej odpowiadają

P . R u t o w s k i  sprzeciwia s’ę [. ustępowi 
wniosku komisji, a podnosząc wielką ważność 
sprawy, wnosi uchylenie tego punktu.

P . T e l i s z e w n k i  ośw;adczył się również 
za wnioskiem p. Katowskiego.

P . P o l a n o w s k i  podnosi, że system Reiff- 
eisena niepotrzebn e by tylko bałam ucił gminy, 
w których coraz lep ie j  rozwijające się kasy g m in 
ne oddalą gminom bardzo dobre usługi i ten 
system takich kas okazał się bardzo dobrym i zu
pełnie się przyjął.

fi owca jest więc zdania, że wnioski komisji 
odpowiadają zupełnie celowi, jaki w tej mierze da 
się osiągnąć.

P. M e r u n o w i c z  widzi pewne niekonse
kwencje w sprawozdaniu komisji — i tu szuka 
przyczyny ujemnego załatwienia jego wniosku

Polemizując z p. Polanowskim wy aśni i, iż 
we wniosku swym m u ł inne cele, jak te, które 
spełniają kasy gm inne, np. zakupno prziz gminy 
znaczniejszych gruntów, lub pudjęcie większych 
przedsiębiorstw, dzierżaw itp., a które potrzebują 
znaczniejszego kredytu.

Z tych powodów sądzi mówca, że system 
Reiffeisena może oddać wielnie usługi. Mówca 
stawia dodatkowy wniosek, aby wezwać rząd, iżby 
ulgi w opłatach i należj tościach, przyznane ustawą 
z r  1889 dla stow arzyszeń lokalnych zaliczkowych 
i kredytowych z nieograniczoną poręką, rozciągnięte 
zostały na stowarzyszenia z poręką ograni
czoną.

W sprawie tej przemawiali jeszcze p p .: 
Teliszewski, Kozłowski Z., Gorajski i sprawo
zdawca, ten ostatni w obronie wniosków komisji. 
Mówca podniósł, że brak sił inteligentnych stał
by u nas głównie na przeszkodzie rozwojowi 
kas systemu Reifffisena, z tego powodu byłoby 
niebezpiecznem, nie doświadczywszy wpierw i 
nie zbadawszy, wspierać ich :ozwój.

Przy głosowaniu utrzym ały się wnioski k o 
misji — oraz w ciągu dyskusji postawiony wnio
sek p. Merunowicza.

Z powodu spóźnionej p ry zam knął marszsłek
posiedzenie o godzinie 10 m inut 40, naznaczając
następne na wtorek o godz. 11. rano.

*
*  *

Lwów 19. listopada.
(22. poiiedtenie, 1. s e y i V I. perjedu.)

Początek posiedzenia o godz 11. min. 35.
Sekretarz Kozłowski odczytuje spis petyeyj. 

Między in n em i:
Miasteczko Kańczuga o ustanowienie tamże 

sądu powiatowego lub urzędu poditaowego. —  
Gminy powiatu trembowelskiego o wyjednanie 
dłuższych term inów spłat należytości zaległych w 
bankach, o wzbronienie woźnym i egzekutorom 
utrzymywania koni do jazd po wsiach i ó n ie s ie 
nie rad powiatowych. — M'eszkaócy Kołomyi i 
nadwórniańskiego przedm ieścia o zapomogę z po
wodu powodzi i o regulację P rutu.

Ogółem wpłynęło dotychezas 1095 petyeyj.
Petycje te pooclsełano do odnośnych komisyj.
Komisarz rządowy odpowiada na interpelację p> 

Barańskiego w sprawie tam Dniestrowych.

Tama ta była rzeczywiście przerwana, lecz 
zarządzono naprawę jej i od tego czasu nie było 
skarg, rząd skorzysta jean ik  z interpelacji i zaj
mie się zbadaniem tej sprawy.

Przystępując do porządku dziennego, odczy
tuje p. T r z e c i e s k i  sprawozdanie komisji ase
kuracyjnej o przedłożeniu Wydz. kraj. z projektem 
ustawy, nakładającej na towarzystwa ubezpieczeń 
od ognia, działające w Galicji, obowiązek przyczy
niania się do kosztów utrzymania służby pożarnej.

Komisja (większość) wnos.
„Załatwienie sprawy opodatkowania tow a

rzystw ubezpieczeń od ognia, działających w Ga 
lic j', odracza się na tak długo, dopóki sprawa 
ustawy, zaprowadzającej przymusowe ubezpieczenie 
od ognia w kraju, na drodze ustawodawczej nie zo
stanie załatwioną."

Mniejszość komisji w jch ,dząc  ze swego s ta 
nowiska wnosi uchwalenie odnośnej ustawy. S p ra 
wozdawcą m niejszość był p. R u t o w s k i .

Komisarz rządowy zaznacza, że rząd podziela 
w zupełności zupatrywani?, iż p itrzebne jest bez- 
pieczeńs'wo od ognia i że zadanie to mogą sp e ł
nić najlepiej straże ogniowe. Oświadcza dalej p. 
komisarz, że iz ą i  nie widzi żadnych powo- 
dow, któreby się sprzeciwiały uchwaleniu propo
nowanej pi zez mniejszość komis ji ustawy, tembar- 
azie;, że niniejsza ustawa n :e ma żadnego związku 
z usiawą o przymusowej asekuracji, Która zresztą 
nie może być przedłożoną ao sankcji. Dlatego też 
p. komisarz oświadcza się za wnioskiem mniejszo
ści komisji, zastrzegając sobie poczynienie n ie 
których poprawek, na które, sądzi, że komisja się 
zgodzi.

P. R u t o w s k i  oświadcza, że mniejszość 
przedłożyła Se mowi wnio ki w przeświadczeniu, 
iż projekt opodatkowania towarzystw asekuracyj 
nycb na rze>;z straży pożarnych, uważa za sp ra
wę wielkiej wagi dla interesów kraju.

M owca przytacza cyDy statystyczne, dotyczące 
pożarów w naszym kraju, z których wynika, że 
Galicja wykazuje w tym w zglęizie przerażają
ce rezultaty.

Podnosi następnie mówca, że przyczynienie się 
towarzystw asekuracyjnych wpłynie bardzo ko
rzystnie na rozwój straży pożarnych, co się in 0 ’ 
wu przyczyni do zwiększenia bezpieczeństwa od
CgO'8.

W e wszystki h  zresztą krajach Austrji opo
datkowano już towarzystwa asekuracyjne na rzecz 
straży pożarnych, słuszna więc, aby i nasz kraj nie 
pozostał pod tym względem w tyle.

W tym samym duchu i za wnioskami m niej
szości komisji, przem awiał r .  S a w c z a k.

Po wybraniu następnie mówców jtneralnych, 
za wnioskiem większości komisji przem awiał p. 
M ę c i ń s k i.

Mówcę driwi postępowanie rządu, który nie 
w ciągu dyskusji, lecz z góry oświadcza swe za
dowolenie lub n iezadow oleni z ustaw, jaki mają 
być uch n alin e . Następnie oświadcza p. Męciński, 
że większość komisji wcale się nie sprzeciwiała 
zasadzie, przez mniejszość komisji wyrażonej, różniła 
się jedynie co do sposobów wprowadzenia w życie 
tej zasady.

Większość komisji nie może się zgodfić bo
wiem na przypuszczenie, iż straże pożarne przyno
szą tak ogromny pożytek. U nas jednak jest teraz 
we z yczaju przedstawiać wszystko bądź w zanadto 
rózow y.h, bądź w zanadto czarnych kolorach. 
Tyeh zbyt czarnych kolorów użyła i komis,a muiej- 
s/ości w kreślenia swyen obrazów i na tych czar
nych obrazach oparła swe obrachowania statysty
czne. Tak źle jednak nie jest, a w każdy m razie 
opodatkowanie towarzyotw asekuracyjnych nie przy
niesie tych owoców, jakich się po niem spodzie
wają. Podobna ust»wa natrafi-a na opozycję w in
nych krajach i okazała się w prhktyce nieużyte
czną. Rozdz.ał ciężaru byłby nadto niespraw iedli
wy, więc z tegu i z poprzednich powodów, więk
szość komisji przyszła do przekonania, że jedynie 
przymusowa asekuracja mogłaoy radykalnie 
zaradzić i dlatego większość komisji wniosek swój 
w tym duchu skreśliła.

P. T e l i s z e w s k i  przemawiał za wnioskami 
mniejszości, dalej sprawozdawca większości p, Trze- 
cieski i mniejszości p. Rutowski, p. Gross i inni. 
Była to dyskusja czysto polemicznej natury dla
tego toż nie podajemy jej przebiegu, choć trw ała 
blisko trzy godziny.

Przy głosowaniu utrzymał się wniosek wię- 
kbześ-i komisji.

W zJatw ien iu  wniosku p. H urjka  wnosi ko
m isji gosp kraj. (?pr. p. Gros«) uchwalenie re 
zo lucji:

Sejm wzywa rząd, aby w okolicach nawi- 
dzonych klęskami eiem entarnem i, powodującemi 
brak paszy dla utrzymania inwentarza żywego, ze
chciał właścicielom ty ihće inwentarzy, przy od 
powiedaiej kontroli w porozumieniu z wydziałami 
powiatowymi, udzielać odpowiednią potrzebie ilość 
soli po ceuach produkcyjnych.

Po przemówieniu p Huryka który dziękował 
komiB.i za takie załatwienie jego wniosku, uchwa 
liła izba lakowy.

W załatwieniu petycji stryjskiego oddziału T o 
warzystwa rybackiego uchwala izba wezwać rząd, 
aby wprowadził jak najrychlej w życie sankcjono
waną już ustawę rybacką.

“W sprawie petycji wydziału pow. w Sokalu, 
względem uwoluienia od podatków budynków, bę
dących własnością reprczentaeyt powiatowych, u- 
chwalono rezolucję, wzywającą rząd, aby takie 
uwolnienia przyznał bądź drogą rozporządzeń, bądź 
drogą ustawy.

Z porządku dziennego odczytuje następnie p. 
A. Jędrzejowicz sprawuzdanie komisji gm innej o 
czjnności Dep. I. Wydz. kraj. Komisja wnosi 
przyjęcie odnośnego sprawozdania Wydz. kraj. do 
wiadomości, oraz wezwanie Wydz. kraj , aby na 
najbliższej sesji sejmowej przedłożył projekt usta
wy gminnej dla miast drugorzędnych i m iasteczek.

P. P o l a n o w s k i  stawia poprawkę, aby w e
zwać W ydział krajowy do corocznego lustrowania 
wydziałów powiatowych przez fachowego urzędni
ka w mu rę możności i zdawania sprawy sejmowi o 
wyniku lustracji. Daty ztąd dostarczone będą wy
bornym m ater,a łtm  do wprowadzania ulepszeń, a 
tem samem i umocnienia systemu naszej auto- 
nomji. Sprawozdawca osobiście nie sprzeciwia] się 
wnioskowi p. Pulanowskiego, m ałą poprawkę s ti-  

; wiał p. Romauowicz, aby nie krępować Wydz kr., 
iż kontrolę ma przeprowadzić urzędnik koniecznie 
fachowy, zaś ks. Sawa wyraz.ł życzeue, aby ten 
wniosek odesłać do Wydziału krajowego dla zba
dania i ffjrm ułow ania go. Przemawiali jeszcze 
następnie p. Polanowski i C z a r t o r y s k i ,  który 
podniósł, że gdy w myśl ustawy Wydz. kraj. je s t 
uprawniony do wykonywania takiej kontroli, na
leży uważać wniosek p. Polanowskiego ; jedynie 
jako wezwanie W ydziału krajowego, aby tę czyn
ność gorliwiej spełniał.

P . S m o l k a  wyjaśnia, że W ydział krajowy

bardzo często wyseła swych urzędników do W y
działów pow , lecz głównie dla zaprowadzenia lub 
uporządkowania rachunkowości, chociaż zdarza się, 
że i pod względem administracyjnym zachodzi po
trzeba lustracji.

Aby takie lustracje mogły się we wszystkich 
powiatach wykonywać, potrzebaby zwiększyć siły 
fachowe w W ydziale krajowym, gdyż te, które są, 
nie wystarczają.

W skutek przemówienia tego p. Smolki, co 
fnął swój wniosek p. Polanowski (szkoda — lecz 
wiadoma to rzecz, że „ p o p r a w k i "  prawie z a 
wsze rzecz ubijają... Pr. Red.).

Po przemówieniu jeszcze p. Siczyń-kiego 
i spr wozdawcy, uchwalono wnioski komisji.

Na tem odroczył m arszałek posiedzenie o go
dzinie 3. m i m t  30. do wieczora o godz. 7 */a,

KRONIKA.
W iadomości osobiste. Er. Ludwik K r a s i ń s k i  

przybywa w tych dniach na kilka tygodni do dóbr 
swych w Gralieji. — Ks. Michał R a d z i w i ł ł  wy
jechał, jak donoszą z Warszawy, na kilkanaście dni 
do Nieborowa, gdzie zamierza urządzić wkrótce więk
sze polowanie. Kiężna Marja Radziwiłłowa towa
rzyszy małżonkowi. — Dr. H o y e r po 30 letniej 
służbie został zatwierdzony na dalsze 5 lat jako pro
fesor histologji uniwersytetu warszawskiego.

Nekrolopja. Jadwiga z Rodakowskich C h r z a 
n o w s k a ,  żona p. Władysława Chrzanowskiego, ko- 
nrsarza namiestnictwa, wyjechała przed kilku auiami 
ze Lwowa do K.łomyi, celem odwidzenia swej chorej 
siostry p. Krajewskiej, wyjeżdżającej do Meranu. 
W Kołomyi zachorowała p. Chrzanowska ciężko i po
mimo natychmiastowej pomoey lekarskiej, niesionej 
przez miejscowego lekarza p Resnera i przez znako
mitych lekarzy lwowskich pp. Opolskiego i Sehnma, 
zmarła w kwiecie wieku w d 17 bm. Dziś o godz.
2 . po południu odbędzie się przeprowadzenie zwłok 
z lwowskiego dworca drogi żelaznej czerniowieckiej 
do kościoła 00 . Bernardynów, zkąd po nabożeństwie 
załobnem odniesione będą do grobu rodzinnego na 
cmentarz Łyczakowski. Śmierć śp. Jadwigi Chrza
nowskiej okryła kilka rodzin naszego miasta iałubą 
— Władysław Gozdawa B o o z k e w s k i ,  zarządca 
salinaruy, zmarł w Bolechowie.

f  Celina z D obrzanskch Kulczycka Donie
śliśmy już o śmierci cóiki śp. Jana Dobrzańskiego, 
a wnuczce śp. Witalisa Smochowskiego, wzmiankę 
tę dziś uzupełń.ć musimy, jak na to przeszłość zmar
łej zasługuje. Ayjąc nieustannie przy ojcu, przejąw- 
szy się jego przekonaniami i ideami, śp. Celina Do
brzańska była mu zwłaszcza w ostatnich latach 
prawdziwą pomocą. Wykształcona wszechstronnie, 
obyta nadzwyczajnie ze sceną, z niezmordowaną pil
nością zajęła się teatrem. Najpierw dopomagała ojcu 
w kieiownictwie teatrem później, już w czasie osta
tniego roku, gdy śp. Jan Dobrzański czem raz sil
niej zapadał na zdrowiu, ujęła w dłoń ster teatru, 
była w jednej osobie dyrektorem, administratorem i 
reżyserem. Obdarzona silną wolą i wielką chęcią do 
pracy, nie marnowała i chwili — pracowała dzień 
cały bez znużenia, nie zapuminając równocześnie o 
swych obowiązkach córki przy łożu chorego ojca. 
Z tkliwą także miłością opiekowała się swym bra 
tankiem, synem śp. Jana Dobrzańskiego, wpajając w 
„swego Juiua" zasady piękne, ucząc go jak dla 
kraju pracować kiedyś powinien, ażeby stać się go
dnym nazwiska, które z .dziejami życia politycznego 
naszego kram, z dziejami naszej sceny tak ściśle jest 
związane.

Kalenffarz. SroJa (20.) : Feliksa de Wais. — 
Wschód słońca o godzinie 7. min. 22, zachód o 
godzinie1 4. min. 10.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W listopadzie wolno 
polować na jeleuie. kozły (rogacze), lisy, zające, bor
suki, przepiórki, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, 
słonki, jarząbki, cietrzewie, głuszce, dzikie gołębie i 
ptactwu wodne i błotne w ogólności.

D oktorat. P. Leszek Majewski uzyskał na uni
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw

Pam iętajcie O b iednych ! Redakcja ś v ’iaiełka  
odzywa się w następujący sposób do swych młodych 
czytelników; „Z nadchodzącą porą zimową biedni naj
więcej ubóstwo swoje U zuwają. Brak d brej, cieplej 
odzieży, b ra t dobrze ogrzewanych mieś kań, najw ęcej 
w tym czasie biednym uoziiwać się ciaja. i  eżto co 
dziennie już dziś spotykamy po ulicach miasta wy
nędzniałych i od zimna trzęsących się biednych, ucz
niów, którzy z niskąd pomocy me m ają! Są pomiędzy 
nimi i sieroty, których rodzice w zimnym już spo
czywają grobie. Obowiązkiem naszym świętym jest, 
nieść pomoc tym biednym i pamiętać o u ch. Są 
różne towarzystwa, które niosą pomoc biednym ucz
niom, utrzymują znaczną bczbę biednych i opuszczo
nych sierot, dają im mieszkanie i cale utrzymanie 
bezpłatnie. Towarzystwa te jednak polegają tylko na 
duikaco litościwych Judzi, którzy pamiętając o bie
dnych, wypełniają tem samem najgorliwiej przykaza- 
n,a Boskie, które nakazują pam ętać o bliźnich. 
Wszelkie datki przesyłać można pod adresem Sw ia  
telka. Odbiór datków, chooby najmniejszych, potwier
dzona zostanie w naszem piśmie."

T em peratura. Barometr stoi w mierze. Średnia 
temperatura wczoraj była -f- 2 0 O ., najwyższa 
- f  3 0 C , najniższa - f  Ó‘2 C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku zachodni, 
co do siły mierny, średnia temperatura doby obniży 
się do 0 '0°G., niebo będzie zachmurzone ; wzglę
dna wilgotność powietrza n e zmieni się, opad : doszcz 
zd śniegiem lecz nieznaczny.

Budżet gminny m. L w o#a. Magistrat miasta 
Lwowa podaje do ponstechnej ni. domości, że bu
dżety funduszu gminy i funduszów pod jej zarządem 
zostaj jcych, na rok 1890 wyłożone będą stosownie 
do pos anowienia §. 80 statutu dla miasta Lwowa w 
biurze I  magistratu (ratusz II. piętro) ud d. 16. li
stopada br. do przejrzenia przez członków gminy.

Ku czci śp. Winc. Pola W kościele 00 . Fian- 
ciszkauów w Krakowie po nabożeństwie żałobn. m, 
odprawicnem d. 18. bm. przy wielkim ołtarzu, od
było się, jak już donieśliśmy, odsłonięcie tablicy pa
miątkowej dla Wincentego Pola, wykonanej przez ar- 
tystę-rzeźbiarza p Stanisława Lewandowskiego, sta
raniem i z funduszów zebranych przez Pawła Po
piela. Tablica pamiątkowa przedstawia się okazale ; 
wykonana jest w renesansowym stylu —  obramienie 
z kamienia pińuzowakiego baćdtfo gustowne. Nad niem 
medaljon poety z bronzu. Tablica sama z marmnru 
czerwonego, a na niej wykuty następujący łaciński 
napis: „D 0. M. ViBcentius Pol Vates—Miles. Iu 
hae lugubii tsmpestat flde erga denm piane insignis 
mores et res patrias egregie noyit dilexit singularicjne 
oarminum celebravit dnlcediue. Ingenii amemtate 
atque urbanitate morum omnibus carus iniuriarum et 
matitiae immemor aernmnas yitiae atejuo tulit animo. 
Ossibus in tumba benemerentium ad rupelJam depo- 
sitis monumeitom ho i aere collato amici posuere. 
Requiescat in pace. N. 1807 •) 1872."

Szczególniejszą zasługą aitysty jest komp,zycj

pomnika, ułtżona z najpiękniejszych fragmentów, ze 
br nych ze starych pomników renesansowych, rozrzu 
conych po kościołach krakowskich. Zestawienie tych 
fragmentów utworzyło całość miłą dla oka i zasłu
gującą na mzwę prawdziwego polskiego renesansu. 
Bronzowy medaljon odlany został we Wiedniu u p. 
Józefa Hernika, Polaka.

Na akt odsłonięcia tablicy nie zbyt liczna ze
brała się publiczność. Obecnym był prezydent miasta 
dr. Szlachtowski, rektor, prorektor i sekretarz uni
wersytetu, dyrektor bibljoteki Jagiellońskiej, dyrektor 
muzeum narodowego i szczupłe groro przedstawi*ieli 
arystokracji, oraz inteligencji miejscowej.

Po nabożeństwie p. Paweł Popiel stanąwszy na 
stopniach, wiodących do kaplicy św. Antoniego, prze
mówił do zebranych, podnosząc zasługi Wincentego 
Pola na niwie literatury poetyckiej polskiej. Mówca 
podniósł najwyżej z poetycznej działalności Pola jego 
* Pieśni Janusza", w których znajdywali pociechę na
wet skazańcy nasi na Sybirze. Po siedmn. stu latach 
dopiero od zgonu poety tablica pamiątkowa wykonaną 
została, a umieszczono ją w kościele 0 0 . Erancisz- 
kanów, ponieważ taka była wola WiLcentego Pula.

Upadły burm istrz P. Dmuahowski, burmistrz 
Gródka ped Lwowem, którego stronnictwo przy osta
tnich wyborach do raay gminnej odniosło ciężKą po
rażkę, bo sam przewódca otrzymał zaledwie dwa
dzieścia Kilka głosów, przysłał wczoraj do redakcji 
naszego pisma trzech w łiśńan, j,,ko deputację 
z obszernym memorjałem. Włościanie ci na zapyta
nie, czy są od p. Dmuchowskiegu, odpowiedzieli 
„Aha", a na odmowną naszą odpowiedź co do za
mieszczenia owego memorjału odrzekli: „To pój
dziemy do n i e m i e c k i c h  gazetu ! Widocznie więc 
w niemieckich pismach p. Du ucho weki pragnie za 
debiutować.

Czy każdy ły sy  je s t s ta ry m ?  Oto oiekzwa 
kwestja, jaką miał lo rozwiązania komitet zabawowy, 
istniejący .w „Sokole", podczas niedzielnego konceitu 
Sala była przepełniona publicznością, a ja t  wiadomo, 
krzesła zastrzeżone są dla pań i osób starszych. 
Młodzi zadowolić się muszą miejscem stojącem. Tym
czasem dzieje się baidzo często, 2e właśnie ci, dla 
których są przeznaczone miejsca stojące — zajmują 
prędko krzesła, z których następnie bez wywołaDia 
skandalu, nie można tych panów wyrugować Tak się 
też stało i na ostatnim koncercie. Komitetowy wpro
wadził dwib panie, a widząc, ie wszystkie miejsca 
siedzące są zajęte, zmuszony był poprosić dwóch 
panów o opróżnienie kizeseł. Nie podobało się to 
jednemu z owych jegomości i wskazując na swą 
łysinę, starał się przekonać komitetowego, że jest 
stary. Nie było innej rady, jak zwołać wszystkich 
komitetowych, którzy oglądnąwszy dokładnie owego 
łysego pana, orzekli, że łysina powstała nie wskutik 
podeszłego wieku, ale prawdopodobnie jest ona wy
nikiem rozmaitych klęsk elementarnych... Komitet 
zadecydował nawet, 2e zdunieui jego, p. X nie prze
kroczył jesreze 30 roku życia, a więc nogi jigo 
mogą bez szwanku wytrzymać l 1/, godzinne stanie 
lub przechadzkę po sali P. X nie chciał się jedDak 
zgodzić na ten wyrok, również nie przyznał się do 
żadnych klęsk elementarnych, twierdził tylko upor
czywie, że osoby łyse — należy zaliczać do star
szych, którym przysłużą bezwarunkowo prawo uży
wania krzeseł na kuncerci . 'Wobec tego, iż podobne 
spory o łya nę podczas niedzielnych koncertu w „So
k o ła " ,  cieszących się niezwjkle licznym udziałem 
publiczności, mogą się częściej powtórzyć, powinienty 
„SoiioP* zamianować rzeozoznawuów fachowjeh, kto- 
rzyby sprawy takie na miejscu natycbnrast za
łatwiali.

Kadanie posagu. Na przedstawienie pp. dr. 
Felikca Hóaigsmanna i Józ fa Kol.schera, egzekatoićw 
testamentu Joda Biera, nadało namiestnictwo, sto
sownie do postanowień akta fundacyjnego w dniu 15. 
listopada rb., jako w rocznicę śmierci fundatora, 
posag za rok 1889 w kwocie 350 złr., Amelji B e- 
rówme w Hnilczu, córce Abrahama i Henci i  H ih- 
rothuw, ubogiej krewnej funoatora.

Uwięzienie obyw atela austrjack iego  przez 
władze rosyjskie, komisja lekcyjna uczniów uniw; 
Jagiell wysłała z początkieih br. na posadę nanciy- 
ciela domowego do niejakich państwa Gwiaaiowskich 
pod PnłtusKieji słuchacza filorofji krak. uniwersy
tetu p. Igu. Duszyńskiego. Nieszczęście chciało, że 
biedny akadamik-guwerner jest imiennikiem jakiegcś 
podejrzanego iuuywiduum, poszukiwanego przez w ła
dze rosyjskie, któie też dla wszelkiej pewności uwię- 
z.ły Ignacego Duszyńskiego w maju i do tej chwili, 
jako poszlakowauego o dopuizczenie się czynów kary
godnych, przypisywanych właściwie jego imiennikowi 
— do tej chwili, jak donosi N. R eform a, trzymają 
jeszcze w więzi.niu. Rodzina Daszyńskich, z której po
chodzi niewinnie poszlakowany, jest zdawna w kraju 
naszym osiadła i znano. Brat uwięzionego jest pro
fesorem w szkole realnej we Lwowie. Niepojętą jest 
wi^c izeczą, dlaczego władze polityczne nie poczyniły 
dotąd kroków, celem zasiągnięcia wiadomości o oby
watelu austrjackim, któiegu władze rosyjskie już pół 
roku trzymają w więzieniu I

Odszkodowanie. Przed kilka laty, jak d. noszą 
ze Złoczowa, zasądził sąd tamtejszy niejakiego Iwana 
Cupa z Jarosławia, na 6-tygodniowe więzienie za 
oszustwo. Cup odsiedział tę karę i dopiero nirdawno 
pokazało się, że zasądzono go niewiuuie. Wobec tego 
Onp wniósł do ministerstwa prośbę o odszkodowanie 
za to, że cierpiał niewinnie i otrzymał odszkodo ranie 
w kwocie 100 złr., a prócz tego z prywatnych f un
duszów cesarza jeszcze 200 złr.

Nowy a jen t w ychod itw a. Onegdaj popołutniu 
wyśledzono i przyaresttuwanu n i dworca kolei w Kra
kowie Eiziga Ruuoha pochodząiego ze Smoka, który 
obalamuciwszy dwie familje z pod Sanoka świetnemi 
opowiadoniami o Ameryce, spowodował, iż obie te 
rodziny wypożyczywszy po 100 złr, na swoje grunta, 
wyprawiły razem z nim dwócli swoich synów do 
Ameryki. OJ wysłanych odebrał Rauch pieLiądze i 
przedstawiając ich jako swoich pomocników w czapni- 
ctwie, usiłował spokojnie przejechać z nimi przez 
Kraków. Atoli legitymaoja przemysłem e<apnictwa 
nie wzbudziła zaufaoia i zaprowadziła mniemanego 
majstra z czeladnikami pod „telegraf."

„W yjechali.“ Gazety petersburskie donoszą, £e 
w ci.gu roku bieżącego w y j e c h a l i  z Rusji bezpo
wrotnie zagranicę, po otrzymaniu zasiłku skarbo
wego, następujący z a k o n n i c y  izymsko katoliccy ; 
Justynian Kalinowski, Hermenegild Frydrych, Jan 
Nowakowski, Szymon Łukaszewski, Tomasz Szlap- 
ozyński, Feliks Gawroński, Telesfor Dybiabcński, 
Brunon Kubik, Andrzej Prawdnikowski, Leon Przy- 
łuesi, Augustyn Czekalski, Klemens Kocbarczuk, 
Aleksy Lenorkiewicz, Andrzej Strnpiński, Jdzef Grtfe, 
Eniljan Hocb, Tonasz Eleskuk, Stanisław Miackow- 
ski, Józef R?.sset, Wojciech Motyl ń,ki, Andrzij 
Szczęsny, Józef B; tkowski, Kwiryn Zieliński, Adam 
L iń s k i ,  Erazm Sobański, Paochalis Motyczyńeki, 
Jakub Świątkowski, Ignacy Rakowski i Szymon 
Wilczyński.

P arlam entarne w ieczory u prezyd. Carnota.
Onegdaj po raz pierwszy utwarte zostały na ąowo 
salony pałacu elizyjskiego dla senatorów, poiłów i 
ministrów, którzy chcą się ze sobą zetknąć. Wieczory
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ta zapowiedziane zostały na razie na trzy po sobie 
następujące soboty.

Zam ach. Właściciel znanej ajencji August Ha
łas. oraz wielcy książęta Michał i Sergiusz, jechali 
niedawno do Petersburga. Pomiędzy Sebastopolem a 
siaoją Łozowem pociąg musiał się zatrzymać na 
drodze, gdy i  spostrzeżono że szyny były uszkodzone. 
Niebawem zarządzono śledztwo. Przypuszczają, że był 
tu zamach.

P o ża r te a tru . Teatr w Barcelonie po przedsta- 
stawtaniu, spalił się do szczętu. Z ludzi nikt nie 
zginął.

Wiadomości literackie i artystyczne.
R epertoar tea tra ln y . Dziś „Kłusownicy"; jutro 

„Wesoła wojna" z p. Bocskaj; w piątek „Kłuso
wnicy* ; w sobotę „Żydówka", debiut pani Jadwigi 
Cimilowej.

Jubileusz 25-le tn i Aurelego Urbańskiego,
znanego i cenionego słusznie w całej Pols«e poety i 
antoia dramatycznego, obchodzony będzie w mieś ;ie 
naszem inia 9. grudnia br. W dniu tym odbędzie 
>ię uroczyste przedstawienie w teatrze, złożone z utwo
rów popularnego pisarza.__________________________

Z  izby sądowej
W adowice 18. listopada.

(Proces wadowicki).
($) Na wstępie dzisiejszej rozprawy ława 

obrońców podniosła protest przeciw dokonanemu 
przez oskaiżyciela publicznego po sobotniem po
siedzeniu rozdaniu drukowanego egzemplarza aktu 
oskarżenia mę d z y  sędziów przysięgłych. Pierw- 
Bzy podniósł w tej m ierze głos adw. dr. L a z a r -  
B k j. Mówca zaznaczył, że okoliczuość tę obrona 
uważać musi za fakt nader douiosły ze względu, 
iż sprzeciwia ou się zarówno literze prawa jak 
praktyce, i uzasadnia wywód swój §§. 244. 314. 
i 325. u. p. k. Za ważną nader okoliczność uważa 
mówca i ten szczegół, że drukowany akt zawiera 
nie tylko sam wywód praw ay aktu cskaiżeiia , 
sle tak ie  powody, które uwa^a za jednostronne.

W  tern miejscu przewodnicz ;cy zwrócił uwagę 
obrońcy, że na krytykę aktu oskarżenia dozwolić 
nie może pod żadnym warnnkiem, i że zmuszony 
byłby mówiącemu głos odebrać.

Dr. Łazarski zakończył przemówienie wnio
sk iem  olebraD ia  sędziom  przysięgłym rozdanego 
im  aktu oskarżenia.

P r o k u r a t o r  wyjaśuia, że nie ma obo
wiązku z krokn swego się tłumaczyć, gdyż jak  
Bam wnioskodawca zauważył, fakt zaszedł po za
mknięciu rozprawy, zatem nie podpada dyskusji; 
Wnioskowi zaś obrońcy sprzeciwia się s ta 
nowczo.

W  tym Eamym tonie i duchu co obrońca dr. 
Łazarski, zabierali głos obrońcy dr. Goldhammer 
i dr. Daniel. Pierwszy z nich zaznaczył, że po
stępek p. prokuratora nadweręża podstawowe za
sady nstności, , jawności i równorzędności w p ro 
cesie karnym i widzi w postępku tym emanację 
woli oskarżyciela publicznego

Obrońca dr. Daniel dowodzi, że według za- 
B-U teorji i komentarza, podanie aktu oskarżenia 
wbrew woli i wnioskom obrony, stanowi podstawę 
nieważności. W n c i  następnie, aby wobec kroku 
tego sąd pouczył przysięgłych, że twierdzenia 
akten, oskarżenia objęte są jednostronne i prze- 
e%dz&ią z góry winę oskarżonych.

Obrońca prof. dr. B  o s e n b 1 a 11 stawia w 
tej mierze pośredni wniosek, aby trybunał na wy
padek odrzucenia wniosków obrońców, zezwolił 
również i obrońcom ze swej strony ułożyć odpo
wiedź na akt oskarżenia, takową wydrukować i 
Przysięgłym rozdać.

W ciągu caiei dyskusji przewodniczący kilka
krotnie gromko nawoływał obrońciw do zaniecha
ni* ostrych wy a~ów przeciw prokuratorowi i nie 
wdawania się w krytykę aktu.

Trybunał po kiótkiej naradzie odrzucił wnio- 
ski obrońców, pcczem przystąpiono do przesłu
chania głównego otJurżonego Jikóba K I a n 
s a  e r  a.

Przewodniczący przypomina oskarżonemu po
bieżnie najgłówniejsze puckta oskarżenia < zspy 
M8 go, czy chce sam pokrótce złożyć ogolue 
znanie co do wymienionych zarzutów, czy też 

chce odpowiadać na poszczególne pytunia. Oskar
żony zgodził się na ostatnie, zacz»-m rozpoczęło 
się badanie szczegółowe.

W odpowiedzi na szereg pytaii, odpowiada 
oskarSony, że trudnił się od r. 1885 prowadze
niem zastępstwa domu przewozowego an g ie lsk ieg o  
towarzystwa „Cunard" w Liwerpoolu. W r. 1885 
nzyskal od namiestnictwa koncesję na prowadze
nie ajencji sprzedaży kart okrętowych na rzecz 
wymienionego domu. Towarzystwo rzeczone prze
woziło podróżnycn okrętam . swemi do Nowego 
J .rk u  i Bostona, on zaś jako ajent tiudn ił się 
sprzedaży tymczasowych kart przyjęcia na okręty 
towarzystwa za prowizją. Koncesja jego opiewała 
tylko na Brody i dlatego sprzedawał tylko na miej 
scu owe karty, lub też zgłasza;ącym się liotownie. 
Stosunek jego do firmy głównej był pośredni, gdyż 
znosił się on nie z Liwerpoolem wprost, ale z jego 
zastępcą, firmą „Pearson et Langnese," która mia
ła  stałą siedzibę w Ham burgu.

Na żądanie przewodniczącego objaśnia oskar
żony, na czem polega różnica tz. „indirecte F arth ,"  
o której tak często wspomina akt oskarżenia. Pod
czas gdy niem ieckie tow. żeglugi ekspedjowały 
wychodźców wprost, czyli „direct" z H am burga 
do N. Jorku „Cunard," ekspedjował ich „indirect" 
a mianowicie z H am burga do Liwerpooiu, a ztąd 
dopiero do N. Jorku lun Bostonu. L:n;e angiel
skie dogodniejszemi jednak były z tego względu, 
że odstawiały wychodźców do Bostonu, Filadelfji, 
hnlum ore i innych portów, gdy tymczasem nie
mieckie towarzystwa odstawiały ich tylko do N o 
wego Jorku, a ztamtąd dalszą drogę osobno op ła
cać musieli.

Objaśnia dalej oskarżony, co to jest tz. Zwi- 
Bchendeck czyli tz. miejsce podpokładowe. Były 
to kajuty drugorzędne, w których mieszczono 6 do 
8 osób i w tych to kajutach przewożono zwyczaj
nie wychodźców.

W idząc znacznie większe pole dla swego dzia
łania w Oświęcimie niż w Brodach, postarał się 
Oskarze ny o uzyskanie koncesji na prowadzenie za- 
Btępsta „Cnnardu* w Oświęcimie i uzyskał ją  w 
kwietniu 1887. Tegoż roku w dniu 9. września 
Uzyskał również koncesję na zastępstwo niem iec
kiego domu przewozowego „H am burg-Am ericani- 
sche Paketfarth-A ctiengesellschaft," czyli „Paketu" 
„Hapsgu" z siedzibą w Brodach i Oświęcimiu.

P r  z e  w .: Czy podczas prowadzenia ajentury 
W Brodach wyprawiałeś pan tylko dla „Paketu" 
Wychodźców, czy i dla innych towarzystw przewo
zowych ?

O s k a r ż o n y :  Dla wyjaśnienia tej sprawy 
muszę opowiedzieć zajście, które było przyczyną, 

nlnsiałem nawiązali stosunki z iunemi także

Towarzystwami. Na początku roku 1887 dwoje lu
dzi, wyprawionych przezemnie dla „C unardu": 
niejaka M arja Nowak i Hanso, podmówieni w 
Berlinie przez urzędników tamtejszej ajencji Tow. 
„Packetfahrt“, wnieśli na mnie w H am burgu 
skargę do tamtejszej władzy specjalnej tz. „Aus- 
w anderungsbehorde“, za nadużycia, jakich wrze- 
komo miałem się dopuszczać. Wezwany przez eks
pedientów ham burskich, ndałem się do Ham burga, 
usprawiedliwiłem się przed władzą i przed nimi z 
zarzutu i wykazałem, że byłam  ofiarą niecnej in 
trygi. To samo potwierdzili zresztą sami skarżący. 
W  obec tego faktu przyszedłem do przekonania, 
że konkurencja ta nadzwyczaj szkodzić mi może 
przy mojera wykonywaniu ajentury dla Cunardu i 
dlatego zawiązałem stosunki i przyjąłem ta tże  za 
stępstwo „Packetu", które wykonywałem, zanim 
uzyskałem przyzwolenie namiestnictwa.

W  tern miejscu przewodniczący zarządził, ze 
względu na szczegóły protokolarnego badania, wy
prowadzenie ze sali oskarżonych: Herza, Lowen-
berga, Laudaua, Lauderera i Hałatka.

O sk . K lausner opowiada następnie, na zapy
tanie przewodniczącego, szczegóły, dotyczące orga
nizacji Tow. „Packetiarch" i stosunku swego do 
dyrekcji tego Towarzystwa i do ekspedjentów 
portowych w Ham burgu. W ielu pytań, sobie w 
tym kierunku podanych, nie umie jednak oskar
żony wyjaśnić, tłumacząc się niewiadomością. 
Karty okrętowe sprzedawał wychodźcom „brutto", 
odsełał zaś do H am burga ceny „netto", po potrą
ceniu swej prowizji.

W  tem  miejscu przewodniczący odczytał in
strukcję, zatwierdzoną przez ministerstwo, której 
Klausner i inni aj nci ściśle trzymać się byli obo
wiązani. Opiewa ona między iunemi, że ajent ści
śle stosować się ma do ustaw krajowych i że nie 
w dno mu agitować i namawiać do wychodźctwa; 
dalej, że obowiązany był kupującemu kartę obja
śnić : którym okrętem  pojedzie, jak  długo podróż 
trwać ma i czy dostanie wiki na okręcie.

Szczegółowe badanie oskarżonego w dalszym 
ciągu, dotyczyło szczegółów stosunków jego do 
firmy Pearson et Langnese, do firmy Spiro 
et C jrapaguie, z któremi tenże był w bez
pośrednich stosunkach. Badanie to zmierzało do 
wyświecenia jednego z najgłówniejszych punktów 
oskarżenia, mianowicie owego oszustwa 32.000 
marek, popełninn 'go przez spółkę drogą podwyż
szeń a cen biletów okrętowych o 10 marek.

Oskarżony objaśnia, ie  ceny biletów normo
wane były przez konferencje ekspedientów porto
wych w Ham burgu, a do uchw ał tych ściśle się 
stosowały Towarzystwa żeglugi. Władzą, która 
przestrzegała wykonywania tego kartelu, był tak 
zwany „U airing-H ouse" w H am burgu, instytucja, 
utrzymywana przez angielskie Towarzystwo żeglugi 
w Ham burgu. Uchwały oznaczały ceny „minimum" 
i niżej tych zejść ajent nie mógł chyba z uszczerb
kiem własnej prowizji, lub za wyraźnein zezwole
niem „Clairing-Housa". Dla Towaizystwa „Paketu" 
ceny owe były ustanowione na 100 m arek dla 
Oświęcimia, a w kilka miesięcy później na 110 
marek.

Następnie przystąpiono do wyjaśnienia sprawy 
tańszych cen liuij okrętów „Umonu" i „Paketu", 
na której' polegało oszustwo co do wspomnianych 
32.000 marek.

W adowice 19. listopada. (Z R  „Da. P o l.u) 
Jeden  z oskarżonych Zwillmg zachorował na żą 
danie obrońcy dr. Cieszyńskiego postanowiono p ro 
wadzić rozprawy daiej

Dr. Ł izarski wniósł im ieniem obrońców, aby 
celem stwierdzenia głównego punktu obrony oskar
żonych, że dla Oderberga i Oświęcima jedna ty l
ko była normowana cena dla kart okrętowych, że 
w szczególności cena biletów okrętowych Packet- 
fartn, była równocześnie ceną biletów okrętowych 
U nion; wezwać na św adków  dyrektorów towo- 
rzystw okrętowych w H am burgu: Clearitighouse, 
Bellina, Bodenheiraa, Storma i H enrichsena, a nad
to zażądać od prokuratora hem barskiego przesła
nia aktów sprawy karnej rozpoczętej przez sąd 
nam bnrski przeciw firmie Spiro na żądanie sę 
dziego śledczego, a zadechanej dla braku wszel
kiej podstawy.

Obrońca zapytuje dalej prokuratora, czy pra
wdziwą jest wiadomość dzienników niemieckich, 
że oWiadKów z H m iburga przy aresztuje. Prokurator 
oświadcza, że postanowienia z góry aresztowania 
przybyłych świadków, -yłoby przeoiwnem prawu 
międzynarodowemu, wniosek ta i i  pi stawiłaby pro- 
kuratorja dopiero wtedy, gdyby św adkowie ci 
skiadali rozmyślnie fałszywe zeznania. Żądaniu na
desłania od sądu hainburskiego aktów sprawy 
k a rn e j ,  sprzeciwił się piokurator.

uospk tij. siyyO przemysł i ha ael.
W i c d e u  18. listup. Na targ przypędzono by

dła rzeźnego 8197 sztuK opasowego, z paszy 110 sz.uk 
i 1249 sztnk chudego. Razem 4562 sztuk. Pomiędzy teiui 
z Galicji przypędzouo 462 8/tuk opasowych, i 695 sztuk 
chudych; z Bukowiny 89 sztuk opasowych. Ogółem 
przypędzono o 1190 sztuk mniej niż zeszłego tygodnia 
z samej GaPcji zaś 185 sztuk mniej niż zeszłego tygo
dnia. Popyt był bardzo ożywiony. Ceuy podniosły się 
w porównaniu z zeszłym tygodniem o 1 złr. do 1 złr. 50 
cnt. Nie sprzedano 5G szluk.

Płacono: galicyjsko-bukowińskie woły opasowe po
48 do 56 złr., za towar przedni po 57 do 51 złr., wy
jątkowo po 64 złr. Bydło chude ilu do 24 za sztukę-

czasu nie utrzymywali książęta między sobą ża
dnych bliższych stosunków, a wszelkie pogłoski, 
jakoby azejksiążę Jan miał popierać kandydaturę 
bułgarską księcia Ferdynanda, są pozbawione 
faktycznej podstawy.

* Pester L loyd  oświadcza w odpowiedzi na 
doniesienie T im e s \,  jakoby w czasie konferencji 
w FriedricLsruhe Austro-W ęgry miały poczynić 
pewne koncesje w kwestji bałkańskiej na rzecz 
Eosji —  że niepodobna przypuścić, by austro- 
węgierski mąż stanu przyjmował podobne zobo
wiązania. W tym względzie wszelkie informacje 
berlińskiej Reichscorrespondena, czerpiącej swe 
informacje z rosyjskiej ambasady, wcale nie zasłu
gują na wiarę.

* Król Milan, który w sobotę przybył do W ie
dnia, miał zawrzeć z rejencją układ, mocą k tó re
go królowa Natalia może nadal stale przebywać w 
B elgradiie i dwa razy tygodniowo odwidzać syna. 
Natom iast rejencja zobowiązała się wypłacić na 
rachunek Milana sumę dwóch railjonów franków 
z kasy państwowej. Pokój kosztuje grubo !

(T eleg rainy  i  lnny  li p ls u l .
Stam buł 19. listopada. Oficjalne sfery uskar

żają się, że część francuskiej praay stara się u s ta 
wicznie przedstawić w fałszywem świetle to przy
jęcie, jakie sułtan, rząd i naród turecki zgotowali 
cesarzowi Wilhelmowi w Stambule. Irytac>a ta 
przebija z tonu francuskich dzienników, zresztą 
źle poinformowanych w sprawach w sthoduich 
świadczy tylko, że one wszelkimi środkami sta
rają się do aktu zwykłej grzeczności dołączył 
zaamie polityczne i wyciągnąć ztąd wnioski, 
które żadnej waitości nie mają, ani mieć nie 
mogą. (O . L .).

Berlin 19. listopada. Norddeutsche Allgemeine 
Zeitung  ostro występuje przeciw znanemu kilka
krotnie już napiętnowanemu zachowaniu się an
gielskiego pisma Truth, którego nowe wspomnie
nia o cesarzu W ilhelmie nazywa nadzwyczaj wstręt- 
nemi i charakteryzuje to pismo ,ako skandaliczny 
świstek, którego żaden honorowy człowiek nie po
winien brać do lęki. (O . L  ).

Przegląd, polityczny.
* W. M ontays Z tg . donosi z dobrze poinfor

mowanego źródła, że ks. Alojzy Liechtenstein zde
cydował się nie porzucać politycznego zawodu. W 
tym wzglęazie przewódcy rozm aitychfrakcyj anti- 
semickiego stronnictw a odbywają już od dłuższego 
czasu konferencje, m ające na celu skłoniei ie księ
cia do objęcia naczelnego kierownictwa.

* Półurzędowa prasa wiedeńska kom tntuje 
stosunek arcyksięcia Jana, a raczej Jana Ortha do 
księcia Ferdynanda bułgarskiego w sposób nastę
pujący :

W roku 1884 nrcyksiąźę Jan jako feldm ar
szałek porucznik objął komendę trzeciej dywizji 
piechoty w Lincu. Pewnego daia przybył arcy- 
książę na plac ćwiczeń właśnie podczas musztry 
dwudziestego szóstego bataljonu strzelców w któ
rym książę F erdynand służył w stopniu podpo
rucznika. J tm u  więc polecił arcyksiążę manewro
wać z swą kompanją, co wypadło wcale n ie 
szczególnie, gdyż dzisiejszy władca Bułgarów nie 
był dostatecznie obznajomiony z tajnikami re
gulaminu służbowego. Arcyksiążę Jan nie szczę
dził sarkastycznych uwag z tego powodu i opuścił 
wysoce skonfundowane książątko w arcyprzykrej 
sytuacji. Niezwłocznie też książę Ferdynand posta
rał się za pośrednictwem swego brata księcia F i 
lipa o przeniesienie w charakterze porucznika do 
pierwszego pułku houwedzkiego huzarów. Od tego<

Konferencja w Brukseli.
Berlin 18. listopada. N ordd. A llg . Ż tg  wita 

zjazd brukselski jako doniosły fakt cywilizacyjny. 
„Dzisiejsza chwila —wyraża się to pism o— jest isto
tnie stosowną do podjęcia tej pracy. Ruch maho- 
metański w Afryce wzmaga się w tym celu, ażeby 
tę część świata uczynić niedostępną cywilizac.i. 
Sudan, który m iał być ogniskiem nowego życia, 
znów stoi pod wpływem mahdzistów, a handlarze 
niewolnikami podburzają jak najsilniej południowe 
szczepy przeciw Earopejciykom . Handel niewolni
kami kosztuje roczni# 100.000 ofiar ludzkich, staty
styka wykazuje, że na sześciu schwytanych, pięciu 
g in ie ! Królowi Leopoldowi II . należy się cześć za 
podjęcie d .ie ła , mającego na celu powrócenie setk im  
tysięcy ludzi ich praw człowieczych. Nowy to do
wód szlachetnego serca tego wielkodusznego mo
narchy, prze.ętego chęcią służenia ludzkości."

B eri. B órs. Cour. podnosi, ie  konferencja 
powinna przedewszystkiem postarać się ) z n i e- 
s i e n i e  niewolnictwa. Handel niewolnikami jest 
tylko następstwem in sty tuc ji; — jeżeli ona upadnie, 
upadnie i skutek.

Bruksela 19. listopada. (T e l)  W m mister- 
stwie spraw zagranicznych m inister apraw zagra
nicznych zagaii posiedzenie kongresu ku zniesie
niu niewolnictwa, witając obcych pełnomocników 
w imieniu króla i rządu. Prezydentem  kongresu 
wybrano m inistra stanu Lam berm anta.

Te egramy „Dziennika PelSKitga’ .
Wiedeń 19. listopada. R a d a  p a ń s t w a  

zbierze się 3. g r u d n i a .
Wiedeń 19. listopada. Opowiadają, ie  E d

ward G regr po ob’ęciu godności członka czejkie- 
go wydziału kraj. złoży Swój mai:dat do rady 
państwa.

Wiedeń 19. listopada. W sejmie niższo sustr. 
w czasie rozpraw nad szkołami rolniczemi, wy
wiązała się niespodziewanie nader zajmująca poli
tyczna dyskubja. H - Duminik H irdegg  wykazywał 
pul tyczną konieczność utworzeń a austrjackiego 
politycznego stronnictw a któreby trzymało się pań 
stwowego centralizmu, ale zarazem wolne było 
od nacjonaliości —  a więc aby było czysto 
austrjacko-patrjotycznem . M >w< a zwraca uwagę na 
szowinizm we W ęgrzech któ.y i Austr.ę upumi 

; na do pieltgnow ai ia patr.otyzmu Edward S u e s s  
! w pem ej piztb iegicści mowi , oświadczył się za 
i wywodami poprzedniego mówcy, skorzystał atoli 
: ze sposobności i zw ym ys^ł zwyczajem fakcyjnej 

opozycji gabinet hr. Tasffego.
* Wiedeń 19. listopada. Tutejsze poselstwo bra- 
i zylijskie udziela w spraw ie wybuchłej r e w o l u c j i  
‘ następują: ego wyjaśnienia: W czerwcu 1889 mi-
! nisterstwo ustanowiło jenerała Da Fonseca ko- 
I m endantem pięć tysięcy ludzi liczącego garnizonu 

w Rio-Janeiro. Fonseca urządził w swym domu 
: g tśc inne  przyjęcie dla oficerów, na którem tak 
| wówczas jak i potem przedstawiał im, że są na j

gorzej wynagradzani z pomiędzy (ficerów wszy
stkich państw. W ten sposób pobudzał tychże do 
niezadowolenia i zyskiwał ich przychylność dla 
sprawy republikańskiej. Oficerowie znowu ze sw o
jej strony obrabiali żołnierzy.

M inister-prezydent Ouro-Preto, dowiedziawszy 
się o wzmagającem się coraz bardziej niezadowo
leniu wśtód wojska, radził cesarzowi zarządzenie 
podwyższenia gety oficerom. Cesarz zgodził się na 
to, ale tylko pod tym warunkiem, jeśli garnizon 
stołeczny przeniesiony zostanie do odległej prow in
cji, w Rio-Janeiro zaś zastąpiony innem wojskiem. 
Przeciw  tem u oświadczył się m inister-prezydent, 
obawiając się natychmiastowego wybnchu rewolty 

Da Fonseca, dowiedziawszy się o tych na
radach, postanowił przyspieszyć w ybuch rewoluc|i 
W nocy z 14. na 15. rozdzielił on garnizon tak, 
że wojsko znajdowało się we wszystkich częściach 
m iasta i raco obudzeni zostali obywatele okrzy
kami, wznoszonemi na cześć rzeczypospolitej b ra
zylijskiej. Fonseca, prcklamowawszy się dyktato
rem , w towarzystwie profesora Conslanta i innych 
udał s‘ę do Petropolis, do cesarza. Ten w otocze
niu całej swej rodziny przy ął deputację. Fonseca 
dziękował mu za jego patrjotyczną działalność i 
oświadczył, że ludność Brazylji postanowiła od tój 

ch wiii przyjąć republikańską formę państwa.

Cesarz odpowiedział na to, że pod żadnym 
warunkiem dobrowolnie tronu się nie zrzecze. 
Wówczas cesarz i cała jego rodzina przeniesieni 
zostali do głównego pałacu w stołecznem mieście, 
a w dzień później stam tąd na okręt wojenny brazylij
ski, który bezzwłocznie odpłynął. Komendant 
okrętu otrzyracł polecenie, gdzie ma cesarza w y
lądować, w liście zamkniętym, który m iał zostać 
otwartym dopiero na pełuera morzu Z ia je  się 
być prawdziwem, że rozkaz brzm iał na odstawienie 
cesarza i rodzicy do Lizbony.

Buda Peszt 19. listopeda. Milan zabawi dłuż
szy czas, bo kilka miesięcy w Paryżu, gdzie w y
najęto już dla niego odpowiednie prywatne po
mieszkanie.

B uda-Peszt 19. listopada. Izba rozpoczęła 
debatę budżetową. D?p. Ileify w swej mowie 
wystąpił przeciw rządowi. Ciąg dalszy jeneralnej 
rozprawy jutro.

P rag a  19. listopada. M łodoczech K u c z e r a  
uzasadniał w sejmie swój wniosek, dotyczący 
zm iany ordynacji wyborczej. Oświadczył on, że 
M łodoczesi nie mogą uznać takiej konstytucji, 
która przyszła do skutkn na podstawie ordynacji 
wyborczej, n ie  przyznającej włościanom prawa bez
pośredniego wyboru swych reprezentantów. Kon
stytucja taka mogła zos'ać narodowi tjlko  pi zez 
jego nieprzyjaciół narzucouą. W niosek ten ode
słano do specjalnej komisji, podonnie jak wniosek 
R i e g e r a c o  do utworzenia fakultetu teologi
cznego.

P raga 19. listopada. W sprawie proj-ktu 
ustawy, dotyczącej używania obu języków krajo
wych w uizędacb, miał V a s  z a ty  w sejmie 
Wielką mowę, w której zaatakował także na
miestnika, br. Thuna, o używanie języka nie
mieckiego przy dawaniu odpowiedzi na in terpe
lacje, wystosowane w języku czeskim. P rzede
wszystkiem omawiał Y -szaty § 11. który daje 
możuość rządowi ustanawiania w drodze rozpo
rządzenia, w jakim ję /yku  będzie się porozumie
wał z w łidzsm i krajowemi.

L'nc 19. listopada. Sejm p rz jją ł rezolucję, 
wzywającą rząd do zaprowadzenia szkół w y z n a 
n i o w y c h .

Berlin 19. listopada. Cesarz Franciszek Józef 
wystosował do komendanta pułku, którego jest 
właścicielem, z okazji jubileuszu, przyjazne pismo 
odręczne.

Prezydent C irnot, z okazji przewiezienia zwłok 
swego dziada z M agdeburga do Paiyża, udziehł 
wysokich odznaczeń jenerałow i Schaurothowi, któ
ry ciało konwojował i starszem u burmistrzowi 
Boetlicherowi.

Berlin 19. listopada. W Rajc-hitagu uzasadniał 
V i r e h o w  wniosek co do zniesienia zakazu 
dowozu bydła. M inister Boetticher przemawiał 
przeciw temu.

Berlin 19. listopada. W edle doniesienia K reu z  
Z tg ., przygotowują w Rosji ustawę, wedle której 
w prowincjach rad b a łty th k ich  nie będą cierpiani 
urzędnicy Niemcy.

Fzym 19. listopada. Król wraz z następcą 
tronu udadrą się w lecie do N iem iec na polo
wanie.

Petersburg  19. listopada, Journa l de S t. Pe- 
tersbourg wyraża żywą boleść s powodu upadku 
cesarstwa w B razylj.

Rio JineTO 18. listopada. Nowy rząd wyda 
bezzwłocznie okóluik do mocarstw zagranicznych, 
dotyczący urządzeń republikańskich Spokój nie 
został dotychczas zakłócon*.

B ruksela 19. listopada. Telegraficznie dono
szą tu, że zdetronizowany cesarz brazyliiski o trzy
ma poltrzecia miljona d larów gotówką i 450 000 
rocznie. P n ee iw  uielubianerau jego zięciowi hr. 
Eu wydano dekret, w zbraniąjicy mu pod karą 
śmierci wi-tąpienia na ziemię brazylijską.

W ie d e ń  19 1 stopaSa Ulubiona artystka teatrn
nacDor ego F o r m  e s ,  zaręczyła się z br Koenigs- 
warterem.

W ie d e ń  19. listopada. „Wien. Ztg.“ ogłasza noiri- 
nację sekietarza skarbowrgo, Józefa K ę d z i e r s k i e g o ,  
radcą skarbowym we Lwowie.

W ie d e ń  19. listopada. Giełda wezorajs-a zostawała 
pod wpływ, in o ttituich wypadków brazylijskich, skutkie in 
który.h kurs* zarówno w Berlinie jak i Paryżu moeuo 
się chwiały Wiec/orem zagraniczne gieł y na wiado- 
mośó, i i rząd nowy wypełni wszystkie przyjęte przez 
rząóy cesarskie zobowiązania, wzino.-uiły się, co v p ły
nęło i na gi-łdę tutejszą. Po zamknięciu giełdy wieczor
nej s 'ały kredyty 310‘37, akcje lauderbanku 217 30, 
Statsbany 238 /5, alpiny 99 30, węg. złota renta 101.

Wiedeń 17. listopada. Z wczorajszej mowy 
S u e s s a  w niższo-autr. sejmie niepodobna po
minąć tego jeszcze ustępu : „Każda karta historji 
A ustrj', której pielęgnowanie hr. Hardegg tak 
gorliwie zaleca, je3t słowem potępienia przeciw 
zasadom, w edług których rząd dzisiejszy postę
pu e. Dla pozjskania sobie stronnictw  p ility czn jcb , 
wydaje się ua łup prawa państwa. Jest coś w po
wietrzu, co rozpowszechnia w m onarthji to prze
konanie : Tak :a'c to dzieje się teraz —  dalej już 
dziać się nie może ż .dną  m iarą!" Zresztą posłu
giwał się S. ess zwykłemi swemi do sytu słueba- 
nemi już frazesami centralistyczno liberalne barwy 
i do gruntu p o p s u ł  w r a ż e n i e  mowy Har 
degga, która jakkolwiek wypowiedziana b jła  w 
duchu centralistycznym, przecież jednak  świad 
czyła o szacunku goduych przekonaniach rzeczy
wistego patrjoty austrjackiego. Zbyteczne dodawać, 
że pisma opozycyjne przekręcają i fałszują mowę 
H*rdegga po myśli swoich psendobberałów, usy
chających z tęsknoty za władzą i... synekurami.

Wiedeń 19. listopada. Królowa rumuńska 
E l ż b i e t a  (Carmen Sylws) przejechała dziś 
przez Wiedeń, wracając z Wiesb&denu do B uka
resztu.

M i l a n  konferował d ś z K a l n o k y m .  Po 
południu cd eżdża do Paryża.

Wiedeń 19. listopada. Radzie państwa przed
łożony zostanie m iędzy innemi projekt budowy 
drugi*go toru na kolei Karol* ludwika.

P rag ^  19. listopada. W  razie ustąpieni* E i. 
G r e g r  a, ubiegać się będzie o jego m andat do 

rady państwa młodoeseski poseł T i 1 1 c h e r.

LUbona 19. listopada. Poitugalska korweta 
Bartolomeo Diaz, która onegdaj wyruszyła do B ra
zylji, otrzymała rozkaz powrotu.

S tam buł 19 listopada. Am basador niemiecki, 
Ridowitz, wyjechał w dłuższą podróż.

P ary ż  19. listopada. Książę Walji wraz z mał 
żonką odw:dził Carnota. Wczoraj wyjechali oboje 
do Londynu.

F t s t jn  wydany przez F ig a ra  na rzecz ofDr 
w Antw erpji przyniósł 100.000 fr.

Temps dowodzi, że znany belgijski zdrajca, 
Nieter, był dobrze płatnym  korespondentem N ou-  
velle I i  vue.

G uberm tor wyspy Jersey oświadczył Boulan- 
gerowi, że nie ścierpi żadnych demonstracyj.

Berlin 19. listopada. Do K oln. Yolksbl. tele
graf ają z Rzymu : „Ogromne a przyjemne zdzi
wienie w sferach watykańskich wywołała obszerna 
depesza, jaką Spuller wystosował do komitetu 
urządzającego pielgrzymkę Francuzów do Rzymu 
Spniler zaznaczył, że rząd manifestacji tej dla p a 
pieża nie tylko nie ma nic do zarznceuia, ale 
owszem należyc<e ocenia pobudki religijne, które 
pielgrzymkę tę wywołały. Spuller dziękuje komi
tetowi za tak w spaniałe reprezentowanie .F rancu 
skich katolików w Rzymie i zaznacza, że p iel
grzymka ta przynosi prawdziwy zaszczyt F rancji".

I^R io Janeiro 19. listopada. Proklamowana fe
deracyjna rzeczpospolita nosić będzie nazwę „S ta
ny zjednoczone Brazylji."

W ie d e ń  19. listopada. Skutkiem relacji o olbrzy
mich zapasach p s z e n i c y  w Ameryce, ei-na pszenicy 
ua wiosnę s p a d ł a  na 8 07, hukurnaza na ma. i czer
wiec 5-*6. ’

t t u d a - F e s z t  19. listopada W  Wielkiej Kaniszy 
m b u c h ł  t t fu s  pomiędzy lezerwistami, zakwaterowanymi 
w barakach.

B e r l i n  '9 . listopada. Uoiwersytet tutejszy nb.bo- 
dził wczoraj uroczjscie 50-letni jubileusz zawodu profe
sorskiego Rudolfa Gneieta

NAD ESŁA N E. 
P o w ię kszen iu  fotograaliczne

z jakiejkolwiek fotografii a ł  d o  n . i t a r o l n e j  w l o l -  
Lo4(-1 , wykonuje bez zaW aty  %w dow ieństw a  

Z a k ł a d  I U a n n a p / i  Ł w ń w  
r o l o - r a l i r z n y  ! •  n c l l l l C I  d ;  J j k a d e n i c k a l f

Powróciłem i ordynuję jak  dawniej 
w T a r n o p o l u .

2007 D r .  M o szk o w ic z .
l>r. T eo fil $ tn c lilew iez ,

lekarz specjalny do eherób 
p l a c ,  g a r d ł a  i  n o s a ,  18 4

ordynuje od 3—5 — plao Marjaeki, 1. 8.
— —  ■ -  . . 1.1 . u.

Docent uniwersytetu 1894
D r .  G U S T A W  P I O T H O W S K I ,

l e k a r z  c h o r ó b  n e r w e w y e h
ordynuie od godz 3. do 5., ul. Akademicka 1. 5, I  p.

I Z m ie n iłe m  c e n y  f o to g r a f i i  I
1 tuzin wizytowych 3 złr. tuzin wizytowych 2 zlr
1 „ gab.netow. 8 „ ; ‘/a » g&biuetow. fi „
1 „ M„kart 10 „ I ’/, „ Makart 7 „
1 „ Boudoir 12 „ | „ B oudńr 9 „

Z p waż aiem : BK. B E R G T R .K U B I  
Lwów, Jagizllo iska 15 .

Wino Chassaing czynnikami n a tu r a l -
nemi i niezbędnemi dla fuakcji traw ienia ) W ro
ku 1 8 6 1 o W inie Chassaing  złożono bardzo po-
clilebi.y .a p o rt paryskiej’ akadem ji medycznej’ — 
d tej chwili produkt ten otrzyma! nagrody n a j
wyższe na wszystkich wystawach —  gdzie się 
znajdował. W roku 1883 rada złozona z uczonyeh 
sędziów na wystawie produktów farmaceutycznych 
w W ieanlu przyznała ma dyplom na medal złoty 
K ilka aJeiic.ey zaledwie, ją k  errrya i  znowr taką  
sa m ą  nagrodą r e  wymawia w Kalkncle w lmUwck.

Wszę Izie to wino jest dziś znane i ceniona 
w leczeniu organów traw ienia, gasi ralgji. boleści 
żoładka, trudnego pow rotu  Jo zdrow ia u tru d e  z ił  
i apetytu upośledzanemu i  trudnem u traw ienit  
(dyspepsji). 549
■ -  ■-"-1 ■ ■ 11 1 'P 1 ' it f  w iw
N a jn o w s z e  ta ń c e  km rn a  w a ło w e
Adam a W rońskiego

Diitdo 100 E e h i balowe, Watce, I zł.
„ 101 M arsz weselny, 50 ct.
„ 103 Nad Czeremoszem, f  umka i Kułomyjka

50 ct.
104 W domu Zdrojowym w K yoicy,

Mazury I Oberek, 50 ct.
105 Piękna Ormianka. P o lk n fra -ęa lse  40 ct. 

” 106 Celny strzeł, Galop, 50 ct.
wjd a ła  k s i ę g a r n i a

Seyfartha i Czajkow skiego
w e liw o w łe . 20,4

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

P o d z ię k o w a n ie .
Wifclm. P. Antoniemu Kibitzowi, magistrowi 

farmacji, za Jego staranne usługi dla dobra tutej
sze! gminy. Nastęoujący przykład niechaj służy za 
jeden z faktów : Zaniemógł^*? ciężko w zeszły pią- 
t*k, b jłem  blisko śmierci. Cóż m iałem  czynić, po- 
selsm  p^  c. k. lekarza powiatowego, lecz tenże 
był naonćzas nieobecny w m iiście, proszony grzei 
rodzinę W P. Antoni Kibitz, aczkolwiek było już 
późno i ciemno, przybył do mnie i tenże swoją 
umiejętnością w zaw ód.i , w pierw sztj (hw ili, li 
tylko on wyratował mię od niechybnej śmierci, 
Diosąc przy tem  swą usługę zupełnie bezintereso
wnie. N ie m oeąc na innej drodze złożyć podzię
kowanie tem u z&CDemu, powszechnie łubianemu 
przyjacielowi ludu, chociaż tej drogi użyję, życząc 
serdecznie; „Bóg zapł ć 1“ 3J13

Sam uel K arliner.

“ W  4  i  14 f i
dl* WBzystkic-h zdrowych i chorych potrMbnjąuych bulionu 
i używających zagranicznych wyrobow lab Bcg wie jakich 

bulionów.
Niniejsztm poświadczam, i i  byłem rnoinu cierpiący 

i osłabiohy, polecił mi lekarz tylko wzaaocLiająoe rzeczy 
jak bulion, pofłałem poń do Lapszyna gdzie na wielką 
skale wyrabi iją go w trzech gatunkach Nr. 00 z truflami 
po 7 złr. 60 < t,  kilo Nr. 1. 6 zlr. 50 ct. i Nr. 2 po 
5 złr. F0 11. Bulion ten, mogę śmiało powiedriec posta
wił mnie na nogi, dla tego czuję » ę  w obowiązku grrąeo 
polecić wyrób kiajowy jako zdrowy i higieniczny,^ktory 
Zarząd Dworu Lapsayn, pcczta Brzt/any sprzedaje po 
nizkich cona h *)

j t* . J n l ja n  Ś lu sa rz  
Definitor OU. Berhardy ów w Brzeianach;

*) Bul on łapszyuski znany jes t nawet zagranicą 
bo ks. Marcelina Czartoryska do Arcachon go sprowadź. 
Nr. I. jest, podług mnie, najlepszy. łUO#,



DZIENNIK POLSKI z dnia 20. Listopada 1889.

Drobne ogłoszenia.
Zwracamy uwagę naszycn inserentów, iż chwilą otwarcia nowegt 

lokalu naszej Administracji (plac Marjackl I. 7. od frontu) droone ogło- 
izenla są codziennie wykładane w oknie wyciawy. Nadto zawiada
miamy interesowanych, że wraz z ogłoszeniami najmu lokalności, Admini
stracja przyjmować będzie bezpłatnie plany lokalów oraz bliższo szczegóły 
a tak jeden jak drugie przybijane będą na odrębnej tablicy, tak, ie jat 
najszersze koła publiczności będą je mogły przeglądać.

Zwykłe ogłoszenia będą również przybijane na tablicy i w tej 
spoiób wszystkim do przeczytania dostępne.

Administracja „Deiennika Polskiego."

Stosownie do cennika wydanego
polec-a 2010

handel KAROL k BAŁŁABANAwe Lwowie
eeay C U K R U  następująco: 

B a f in a d  w głowie . . 1 kilo po 37 et.

Do ni e s i e n i a  r oz mai t e .
po l ‘/» centa od wyrazu.

P r z y b y ls k i  Bpr-iedaje wędliny najta
niej ul 'ca Krakowska 1. 13, obok handlu 
Wgo Justjana. F il ja  uliea Gródecka 
1. 44, we własnei realności. Telefony 
znajdują sie w obydwu handlach dla 
Szanownej Publiczności do samawiania 
w „ilin . a » “  F u n t R z r n k i t y lk o  
s 6  cen tA w  “R O i na prowincję wysy
łam wszelkie wędliny odwrotną pocztą, 
nie licząc za opakowanie. 696

Potrzebuje na wieś in s t r u k t o r a  lub 
in s t r u k t o r k i  do 3ga dzieci. Oferty 

z dołączeniem świadectw szkolnych pod 
adresem: Nigbor w Kadłnbiskach, poczta 
Narol. 757

lW fłodszy p o m o c n ik  h a n d lo w y
1VI znajdzie zaraz umieszczenie w han
dlu towarów drobiazgowych Antoniego 
Endersa. Oferować zechcą się tylko 
fachowi. 750

A n u a  W ę g r z y n  w Brzesku, sprzeda
je 5-kilowe paczki m»sła czystego, 

świeżego i kuchennego, franko, zal. 4 złr.
30 et. 745

O t r z e l b y  starych systemów, przera- 
O  biamy i zamieniamy na najnowsze sy- 
sii my. Szadkowski i Kopczyński we Lwo
wie, plac Bernardyński 1 1. 753

Un e  F r a n s a i s e  dietinguee, compre- 
uant 1’allemand, desire donner des 

leęons de eonversation et de grammaire. 
A parler de 3 a 5 h. Uliea Rleparowgka 
Nro 2, II. etage, porte 10. 754

g r o ń  m y ś l i w s k a  ręcznej roboty,
wypróbowana od 35 złr. do 150 złr. 

wal. austr. jest na składzie w pracowni 
rusznikarskiej Szadkowskiego i Kopczyń
skiego we Lwowie, plae Bernardyński 
liezba 1. 752

p o s z u k u j ę  u c z u l a .  Jan  Kostiuk, 
r  introligator,  we Lwowie, ul. Batorego

na wagę . 
w kostkach 
w mączce

38
40
40

liczba 26.

się w s p A ln lk a  do eksplo
atacji torfu. Bliższa wiadomość w R e 

dakcji „Dzień. Polskiego.” 762

Pa n n a  uzdolniona w szyciu sukień 
i bielizny, poszukuje czasowego lub 

stałego umieszczenia. Zgłoszenia; przyj 
muje Administracja „Dziennika.”

Tu t k i  c y g a r e to w e  eleganckie 1000 
sztuk po 1 zł. wyrabia fabryka tutek 

Wandy Fraehtl,  Ryńsk 1. 3. Sprzedają
cym opuszczam rabat. Zamówienia z pro
wincji wysyłam odwrotną poeztą. 760

Do zamiany F G R T E P I  ńN „MatauseLka” 
w bardzo dobrym stanie za dobre 

pianino. Gródecka 1. 50/B. II. piętro, 
drzwi nr. 9.

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

4 p o k o j e  z przy należnościami. P o k A j  
k a w a le r s k i  PokA J z  k u c h 

n ią .  S k le p  przy ulicy Brajerowskiej 
M a g a z y n , S ta jn ię ,  S tr y c h  na zboże 
etc. wynajmuje Zarząd realności E m ila  
B e r te m ili& n a  B .  a j e r a , Brajerow 
ska 10, w godzinach 9.—1. i 3 . - 6 .

I / o p e r n i k a  2 8 , pokój duży na pier- 
wszem piętrze od i .  Grudnia.

Do n a j ę c i a  pomieszkanie umeblowane 
z opałem na życzenie i z usługą. 

Dwa pokoje z przedpokojem i kuchnią 
Od 1. Grudnia 1889 Jo 1. Maja 18' 0 r. 
Bliższa wiadomość uliea Batorego 1. 32.

Go r ą c e  i z im n e  p r z e k ą s k i  oraz
kawior, pstrągi, łosoś, minogi, śledzie, 

szproiy, pielingi tudzież inne marynaty 
i konserwy. 8zynka, kiełbasa, salami, ko
zina. W ysta ł!  piwo okocimskie na szlilrB- 
ki, butelkowe pilznieńakie, porter krajo
wy i angielski, poleca handel korzenny 
i win Ignacego Czaporowskiego, uliea Ja- 
gitllonsKa, 1. 15, Lwów. 743

Korespondencja prywatna.
Mężczyzna w gile wieku, majętny, 

właściciel fabryki, pragnie się ożenić 
szuka z braku znajomości tą drogą towa 
rzyszki życia. Poszukuje pannę z dobrego 
domu w wieku od 24 do 3 1 -lat, któraby 
miała zamiłowanie do gospodarstwa. Ł a 
skawe zgłoszenia z fotografj* pod: „ J a 
błoński” 30 Lwów, fllja śródmieścia do 
10 grudnia. Z a  dyskrecję ręezy honore-i, 
fotografję zwracam. 761

O O O O O O O O O I O O O O O O O O 9
9  C. i  i f f l w i i m i e  ©  fa w ia  umów i Łaliny 

N z a iiin a iin  i  Np.
c k. dostawców Dworu, oraz i dostawcy dla c. k. A rm ji, jako 

też i dla c. k. M arynarki w K orneuburgu i Pottendorfie,
----------- założone w r. 1828. ■

U  Maniv zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność,
Q  jako toż i c. k. Wojskowość, iż urządziliśmy skład 
Q  komisowy naszych wyrobów różnego rodzaju w oMtym 
Q  wyborze w handlu

0 siodlarsko-rymarskim
x MICHAŁA WALICHIEW1CZA

przy ulicy Kopernika, 1. 2, we Lwowie.

0^  Wyroby nasze będą według cen fabrycznych sprze
dawane w pojedynczych

O

.Parowa fabrjrKa czekuiaduN
— (fitdLIM

K A K A O
(odtłuszczone proszKowane),

które na podstawie rozbioru chemi
cznego, dokonanego przez Wgo prof. 
Dra Olszewskiego w Krakowie, Świe
tne Towarzystwo lekarskie krakowskie 
oceniło i poleciło jako przetwór dje- 

tetyczny — wyrabia

HENRYK TRETER
PAROW A FABRYKA CZEKOLADY 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika 3.

Cena za 1 kilogr. Kakao w pusz
kach blaszanych 8  z ł r .  2 0  e t .

Kakao to pozostaje pod ścisłą 
kontrola komisji przemysłowo-lekar- 
skiej Towarzystwa lekarskiego krakow
skiego. 1363

Y s jn e w s z e

PLEDY i KOCE
a n g ie ls k ie

nadeszły do 2009

MAGAZYNU A! LA YILLE DE PAEIS
I . w ó w ,  P ł u c  H a l i c k i  2 .

G a b r y e l  S ta rk .

Do konserwowania i czy
szczenia obuwia!

Nieprzemakalne smarowidło na buty 
Smarowidło podeszwocłronne. 
W aselina, tłuszcz na skóry.
Tran rybi do smarowania skór. 
Czernidło na buty.
Lakier  czarny do tbuwia francuski.

„ „Gaertnera”.
(M o m en t  G la n z -W ic h se ) .

Apretura do skóry.
Lakier złoty do bucików.

„ „ niemająey (Goldkiifeilaeh)
do oucihów.

Szczotki do błota.
„ „ ezernidłi .
„ „ połysku.

Pędzle do lakierowania bucików. 
Gąbki „ „ „

P o le c a : 1967

JÓZEF HANKE
we Lwowie, Rynek 1. 3S.

Towarzystwo oświaty ludowej we Lwowje 
sprzedaje następujące dzieła |>« c y n i e  

j t n i i o n e j  i

1) Dzieje powszechne Szlossera i Eapna.
Tom 1—22 za 30 złr. w. a.

(także za spłatą  r u t a m i  p o  8  z ł r .  
i n i e s ę c z n i e ) .

2) Dra AleU Kaciborfco JyBnoiyM”
(dawniej zwany magnetyzmem zwierzęcym) 
w paryskim szpitalu „La Sajpetrii re “. 
Lwów, 1887 8ka, str. 72. Ceua oO ct., 

z przesyłką pocztową 65 ct
Osoby, któreby sobie życzyły tjabyó 

te dzieła, raczą zgłosić się do praiesa 
lwowsk. Tow. oświaty lud. a ra  Aleksan
dra llirschberga (w Bibliotece Ossoliń
skich).

■ s>
sztukach

8
lub metrach, zaś

przy zakupnie w większych ilościach będzie strącony 
odpowiedni opust. 1985o o o o c o o o o c o o o o o o

i
8

1775

ooooooooooooooocooooooooot
B i e l i z n ę  m ę z k ą

(n o w y  krAj f r a n c u s k i)
w  n a jw ię k s z y m  w y b o rz e

jako tO ;
Koszule, kalesony, kołnierze, mankiety, skarpetki, chustki 

do nosa kolorowe (nowości) i białe
p o l e c a

główny skład c. k. u;rzyw. fabryki płócien

pigułki _ 
przeczyszczające.

. OBERLEITHNERA Sm wg
we Lwowie, plac Marjacki, 8 .

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O J

Marynzelskie 
I i r o p l c  Z . > l i ) ( l R t » w e

z n a k o m i c i e  t i z i n h i j ę c e  

na w s z e l k i e g o  r o d z a j u  
choroby ź o t o d k a .

N i e z r ó w n a n e  p r z y  
b r a k u  a p e t y t u ,  a l a b o i c l  
ż o ł ą d k a , w z d ę c i a c h ,  
k w j t ś n e i u  o d l b j a n i u ,  

k o l k a c h ,  k a t a r a c h ,  i o -  
l ą - l k o w y e l i ,  z g a g a c h ,  

ió l  t a c c e ,  o ln in «rz lo i>c ł  
i w y m i o t a c h  , ■ b o l a c h  
g ł o w y  ( j n ż e l t  t e  p o  
c liot l / . ą  z  ż o ł ą d k a ) ,  k u r 
c z a c h ,  z a t  w a r d z u n i a c h ,  

M u r k a  o c h r o n n a ,  p r z e ł a d o w a n i n  ż o ł ą d k a  
p o t r a w a m i  i n u p  >j;uni. Ce na  j e d n e j  f laszki 
wra* /  p r ze p i s em  4 0  ct. ,  podwój ne j  7 0  cent.  
( t i o w i i y  g k l * d  W' a p t e c e  Karo la  Brady w Kro- 
mleryzu ( K r e i u ^ b r )  n a  M o r a w i e  w  A n s t r y i .

O s t r z e ż e n ie ! P r a w d z i w e  M a i  y s i c d s k i e  
krople* ż o ł ą d k o w e  b y w a j ą  c z ę s t o k r o ć  <ał- 
s z t - w a n c  i n a ś l a d o w a n e .  W dpwód prawdzi
wości t y c h  k r o p l i  p o w i n n a  k a ż d a  f l a s z k a  
b y -  o w i n i ę t a  vr o p a k o w a n i e  c z e r w o n e ,  
z a o p a t r z o n a  powyżej um ieszczon ym znakiem  
o c h ro n y m ,  a  p rz>  k a ż d e j  f la sze / .o  z i u i j d n u  ać 
s ię  p o w i n i e n  p r z e p i s  u ż y w a n i a  k r o p l i  z 
w z m i a n k ą ,  że  d r u k o w a n y  j e s t  w dru karn i  
H. G u sk a  w Kromieryżu ( K i e  i n s i  er).

Maryacelskier - - skutkiem uly-
w ani- p r z y  z a t -  
v  a r d z e n i  u i
t e r a z  s ą  s c ^ s t o

^  ^  1 n a ś l a d o w a n e ,
d l a t e g o  z w r a c a ć  11$’ftRv 11:1 p o b o c z n ą
m a r k ę  o c h r o n n ą  i p o d p i s  a p t e k a r z a  K.  ł ł r a d y  
w  K r ó m i e r y ż u .  C e n  i j o d n c ^ o  p u d e l k u  2 0  ct . ,  
r u l o n y  p o  d p u d  I złr.  Z a  p o j u z e d n i e m  
n a d e s ł a n i e m  n a i o ż y t o ś e j  k o s z t u j e  1 r u l o n  
złr. i 10.  I  r u l o n y  złr . Z 20 , 3 r u l o n y  złr . 3 .20
o p b d i i i c .

M a r y a e e l s k i e  k r o p l e  ż o ł ą d k o w e  i m a r y a -  
c c l s k i e  p i g u ł k i  p r z e c z y s z c z a j ą c e  n i e  są 
ż a d n y m  ś r o d k i e m  t a j e m n i c z y m .  Cz ę śc i  
s k ł a d o w e  t y c h ż e  są  p r z y  k a ż d e j  f l a s z c e  l u b  
p u d e l k u  w op isi e  użycia w y m i e n i o n e .  *

Prawdziwo Maryac»i*kJ» kr op le  l u b  pigułki

Prawdziwe do nabycia : Lwów: apt. 
J .  Beisera, H. Blumenfeida, Piotra Gail- 
hofera. K. Aizyżanowgkiego, Dr. P Mi- 
kolastna, J .  Pispesa, Z. R iekera, K. 
Sklepińskiego, J .  Wiewiórskiego, Arr 
nolda R a pp apo r ta .— Bełz: apt. Gros
sa. — Bóbrt.a: apt. Bal1 iny Międliekiej 
Brzeżany : apt. Ad. Dursta, J . W. Lobo- 
ga. — Buczacz: apt. K. Lewickiego. — 
Czortków: apt. L. Nossa. — Dolina: apt 
Trannfellnera —Drohobycz: apt. Aieh- 
mullera, P. Partytiewicza. — Glinia
ny: apt. A. Hełma. — Husiatyn: aot. 
Czerskiego, apt. Piekarskiego — Je
ziorna: apt. Jana  Czemer yńskiego, apt. 
Zahradnika.— Jezlerzany: apt. A. Kra- 
ińskiego.— Krakowiec: apt. F ilj.  W a l
czaka. Kamionka Strunilow a : apt. Ka
rola Piepesa, apt. Karola Pile vskiego. 
Kopeozyńoe: apt. Redera. — Łopatyn: 
apt. Stan. Grynfelda. — Mołty wielkie: 
apt. J .  Żolińs kiego. — Mlelnloa: 
apt. Krokowskiego. — Nlenlrów: apt 
Przedrzymirskiego. Olesko: apt. A. Ko- 
flera.— Przenyilany : apt. Emila Bara
nowskiego. — Radzleohów: apt. Jaśkie
wicza.— Rozdół: apt. Ludwika Mierz
wińskiego. — Sanbor: apt. J .  Ale- 
ksiewicza, K. Mareseha.— Staro nlasto: 
apt. Ad. Palneha. — Sokal: apt. Eng 
Wysoczańgkiego. — Skole: apt. S. A 
Lechowskiego. — Stryj: apt, Chalbaza- 
ny’ego, W. Komorowskiego. — Skała: 
apt. Woje. Rogalskiego. — Tnrka: apt. 
M. Piateka gpadkob, — Tarnopol: apt. L. 
Fleisehmanna, F r.  Jamrógiewieza. — 
W aręi: apt. Zygm. Kozickiego —
Złoozow: apt. P«t seha. apt. A. Rap
paporta. — Zurawno: apt. Józ. L. T o
maszewskiego. — Zborów : apt. Rap- 
p j porta. — Zbaraż: apt. J. Kruha

L .  M A R E K
Rynek 1 9. 17i9

Pierwsza koncesjonowana

S Z K O Ł A  M U Z Y C Z N A
N a u k a  g r y  n a  f e r t e p j a n l e

w III. oddziałach, od początków do wy
doskonalenia gry.

N a u k a  ś p i e w u  s o l o w e g o .
Nauka zasad muzjki i harmouj,. Nauka 
ieklamae.ji i mimiki, nauka śpiewu cho- i 

ralnego. Kurs przygot.iwaw^y do wystę
pów operowych na dcenie i koncertowych.

G ł ó w n y  s k ł a d
[fortepjanów, pianin i „iganów z najlep
szych fabryk wiedeńskich, berlińskich, 
Iparyskich itd. Zastępstwo Bosendorfera,
!i Plcyela. Gwarancja i ceny najumiarko- 
wańsze Ułatwienie nadzwyezajne dla ku 
 ̂ujący h. także możebne w ratach miesię

cznych po 15 z ł .— Również wypożyczalnia 
instrumentów i zamiana za używane.

0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

BIURO DZIENNIKÓW®
w e  L w o w ie  Q

ulica Karola Ludwika 1 9 ,  0

O przyjmuje prenumeraty i ogłoszenia 0

Odia "wszystkich gazet całego świata ^  
po oryginalnych cenach redakcyj- v  

Q nyeh. 1826 0
o o o o o  o o o o o o o o o

Dla gorzelń
j e d y n e ,  p e w n e  w f e r m e n c i e

DROŻDŻE prasowane
(Ansatz-Mutter-Hefe) 1Ć49 

z e  s ł a w n e j  f a b r y k i

A d . Ig. M a u tn e ra  i S y n a
w e  W i e d n i u .

Główny skład dla Gali -ji

w hndlu KAROLA BAUABANA we Lwowie

JABŁEK
TYROLSKICH

sprowadziła 
W Ł O S K O  - X V K O L S K A

O W O C A K N I A
i

HANDEL DELIKATESÓW

Fr. Schleichera
w e  L w o w ie  

róg ulicy Sykstuskiej I. 2.
i wysyła takowe w koszach 5 klgr.

R O Z M A R Y N K I
1 złr. 90 ct.

E  D  E  Ł  B  O I  
1 złr. 80 et.

| r A w n i e ł .  p o l e c a  w s z y s t k i e  | 
l i i ż  ś w i e ż o  s p r o w a d z o n e  
Ó W o t E  P O Ł F D N I O W E ,  
KONSERW Y i M A R Y N A TY .

Z M IA N A  L O K A L U -

SADLOWSKITMARKIEWICZ
p r z e n ie ś l i  w AJ

HANDEL KORZENI, WIN i DELIKATESÓW
i (Diii Rynia Er. 23 da tej samej tamieiiici i [ r o s i ł  to ffcleilrt,

Zaopatrzywszy takowy świeżo i obficie, polecają się ;'ak dotąd dozna
wanej życzliwości i względom P. T. Publiczności. J 1)93

D la  n ie z w a ż a ją c y c h  n a  m o d y !  

Handel sukna i towarów wełnianych modnych

Jan Wallach
we Lw ow ie , R ynek li.zb a  33.

R o k  z a ło ż e n ia  1 8 4 1 .

Poleca materje zimowo roku zeszłego, również 
resztki tychże, po bardzo zniżonych cena h.

i Syn

k a n t o r  w y m i a n y
U . n p r z y w i l .  g a l i c .

t r a m  BHP HIPOTECZHEGD
k u p u je  i  s p r z e d a je  

w s z y s t k i e  e f e k t a  i m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi

5jo L isty  h ipoteczne,
j a k o  t e ż

ca

5 ' o

które według prawa % dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyi. postan z dnia 17. grudnia 1871 r., mogę być użyte do 
lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj małżen- l l |  

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja »
|{j " w  J r a n t o r z e  d . o  z i a l o j r c i a -

W f"  Wszystkie polecenia z prowincji wykonuję się bezzwło- po
cznie po kursie dziennym bez d-liczenit* prowizji. 1011

ixxxxxxxxxxxxxxx>wooooooę
Fabryka świec woskowych i blichowania wosku

F ry d ery k a  S ch u b u th a
w e  L w o w ie ,  R u n e k  l ic zb a  4 3

poleca nag ro lzo n ą  srtbrnem i medalami zasługi, z istniejącycti d i tąd  
najpiękniejszą i najtrw alszą

masę do zapuszczania podłogi
w pięciu kolorach Nr. O biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 2 jasionowa 

Nr. 2 nfawi-howa — Nr. 4 mahoniowa. 1 42
U w a g i .  W ostatuich czasach namnożyło się mnóstwo lichych 

naślado *nictw mojej masy do podłogi, które są w ećuie wprawdzie niższej, 
lecz też i zupełirc nie do użycia; przestrzegam więc przed zakuj nem 
takowych. 2NF"" Cenniki szczegółowe na żądanie franco.ńoooexx!3oooooe»ooooeaooo{xxy

R e g e n e r a t o r  W ł o s ó w
POWSZECHNIE UZNANY  

Pani S ,  A .  A l l e n
p r z y w r a c a  w M s o m  s iw y m ,  s / . | ) ah o w a lyn i  i s p ło w ia ł y m  k o lo r ,  
p o ły s k  p i e r w o t n y  i p iyk n sV ć  m ł o d z i e ń c z ą .  O d n a w i a  icli 
ż y w o tn o ś ć ,  siły i d / i c l n o i ć  p o r o s tu ,  S p e d v a  luj tież w k r ó t k i m  
czas ie.  |o « l lo  p r e p a r a t  i c m a ją c y  n i w n e g o  so b ie .  W y d a j e  
z a pac l i  w y k w i n t n y  i d e l i k a t n y .  W y s t r z e g a ć  s ię  p u d  r o b ie ń
i n a ś l a d o w n i c t w a .

l - a b r y k a  : y z  n a  B u lw arz e  S e b a s t o p o l s k i m  w P a r y ż u  ; 
w  L o n d y n i e  i w N o w y m  J o i k u .

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Z. Kiickera i w głównych
magazynach perfum 536

ISvv"1 ■

I S E Y F A R T H  i  C U a K O W f i K I
we Lwowie \Rynek gjuwuy nad księgarnią). D99

Polecają swój obficie zaopatrzony

SKŁAD FORTEPIANÓW, PIANIN i FISHARMONII
z najlepszych fab r ,k  k r a jo w y c h , jako to:

Ehrbara, Bosendorfera, 
Heltzmanna, Wirtha, 

Hamburgera 
1 z a f  r a n ł c z n y c b  s 

Frankiego, Wagnera
i innych

po cenach 
najprzystępniejszych

N Liżnn rA w n ież  n a b y w a ć  f o r t e p ia n y  i ą  s p ł a l ą  r a t  tn ij.

W v d * w © §  i  « N d » k t o r  o d p o w i M ż U J n y ; }6% e>{  L D i k o w n i f i k i .

oooooooooooooooooooooooooooooo
Wyrabiane od roku 1882,

odznaczone medalem srebrnym na wystawie hygien'Czno- lekarskiej
we Lw ow ie w ro k u  1888 ,

zaszczycone odszczególniającemi świadectwami i polecane przez największe znakomitości lekarskie, jak:
P r a  C. von Brauna, prof. Spactlw, prof. d ra  Draselirgo, dra Borinzera z W lednln ,

Dra Biosiadeckiego, dra Jandę, dra Opolskiego, dra Weigla, dra Widmami., dra Edwarda Sawickiego.
dra Zicmbickiego ze L w o w a ,  

prof. dra Korczyńskiego i prof. dra Jakubowskiego z K r a k o w a ,
C. K. radcy sanitarnego prymarjusza dra Wolana, dra Strzeleckiego dra Stockloewa w CzemlOWCach i w. i.

Wina lecznicze
aptekarza Karola Mikolascha we Lwowie,

w ćwieró-litrowych flaszkach z kieliszkiem, j a k :

Wino chinowe złr. 1'50, Wint chinowo-żelaziste złr. 1-50, Wino rzewieniowe (rum- 
barbarowe) złr. 150 ,  Wino pepsynowe złr. 1-50, W ino peptonowe złr. 1-50,

Wino Condmango złr. 1*50.

Główny skład na Galicję w aptece Piotra Mikolascha we Lwowie.
TVe Lwowie i prowincji we wszystkich renomowanych aptekach.
S k ła d  g ł ó w n y  w  K r a k o w i e  u p. F. G ralew skiego , aptekarza.
W e W ie d n iu  d la  A u s ł r j i ,  W ągier  i państw ościennych u p. W. Maagera, UL Heumarkt, 3. 
W y s tr z e g a ć  s ię  n a ś l a d o w n ic tw  i  p o d r a b ia l i ,  b a czą c  n a  m a r k ą  o c h r o n n ą  

i  w ła s n o r ą c z n y  j te d p is ,  d o  k a ż d e j  f l a s z k i  d o łą c z o n y .

O O O O O O O O O O O O Q € > O O O O O O O O O O O O O Q O O O  ^^oooooooooo^
% Hrukarni rDzie»i)ika Pot»lriego“, pod zarządem Zy g mu n t a  H a l a c i ń s k i a g o .Papier i  fabryki czerlaSekiej


